
Piotr Jaroszewicz
w Bydgoskiem

Wczoraj przebywał w woje­
wództwie bydgoskim członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz. W godzinach przed 
południowych odwiedził on w 
tcwarzystwie I sekretarza KW 
PZPR w Bydgoszczy Józefa 
Majchrzaka rolników ze spół­
dzielni produkcyjnej w Sad­
kach pow. Wyrzysk — przodu 
jących w produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Następnie odbyło się spotka­
nie Piotra Jaroszewicza z za­
łogą Zakładów Radiowych 
„Eltra” w Bydgoszczy, czoło­
wych producentów radioodbior 
ników tranzystorowych. W go 
dżinach popołudniowych P. Ja 
roszewicz uczestniczył w uro­
czystości wręczenia „Eltrcw- 
com” sztandaru przechodniego 
prezesa Rady Ministrów i Cen 
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych za zajęcie przez nich w 
ub. roku pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie pracy 
między przedsiębiorstwami prze 
mysłu elektro-precyzyjnego.
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Batalia o indeksy 
wyższych uczelni

| 51 tys. miejsc — I00 tys. kandydatów |

2 lipca rozpoczną się egzaminy wstępne do szkół wyższych. 
O 51.750 indeksów ubiegać się będzie ponad 100 tys. kandy. 
datów. Prawie 75 proc, z nich — to tegoroczni absolwenci 
liceów ogólnokształcących i średnich szkół zawodowych.

Moskwa żegna G. Dobrowolskiego, W. Wołtowa i W. Pacajewa
Komentarze prasowe • Dzisiaj pogrzeb kosmonautów

Hołd bohaterom kosmosu
W czwartek 

wszystkich stron 
łych tragicznie

mieszkańcy Moskwy i liczni przybyli ’ ze 
kraju obywatele radzieccy żegnali zmar- 
bohaterskich kosmonautów G. Dobrowol-

Hutnicy miedzi 
wykonują zobowiązania

Załoga huty miedzi „Legni­
ca” zameldowała 1 bm. o prze 
kroczeniu zadań planu pierw­
szego półrocza we wszystkich 
asortymentach. Załoga huty 
zrealizcwala z nadwyżką 37 
ton, swoje zadeklarowane po 
VII Plenum KC PZPR zobo­
wiązanie wyprodukowania do 
datkowo w ciągu bieżącego 
roku 300 ton miedzi elektroli­
tycznej. (PAP)

Najwięcej miejsc jest w wyż 
szych szkołach technicznych. 
Do politechnik, wyższych szkół 
inżynierskich i AG-H w Kra­
kowie zostanie przyjętych 17 
tys. osób. Kandydatów do 
tych szkół jest niewiele ponad 
21 tys., konkurencja więc nie 
będzie duża.

W Politechnice Warszaw­
skiej, dysponującej 2670 miej­
scami jest ok. 4700 kandyda­
tów. Przeciętnie więc na 1 
miejsce nie przypada nawet 2 
kandydatów, gdy tymczasem 
na wielu kierunkach studiów 
uniwersyteckich o 1 indeks 
walczyć będzie 7—8 kandyda­
tów. Najmniej zgłoszeń zanoto 
wano w tym roku na wydzia­
łach mechanicznym, energety­
ki i lotnictwa, geodezji i kar-

tografii. Nawet na poligrafii, 
cieszącej się zazwyczaj dużą po
pularnością wśród 
tów, na 1 miejsce 
tylko 2 kandydatów, 
głym roku na tym

kandyda. 
przypada 
W ubie- 
kierunku

studiów zgłoszenia były rekor­
dowe. Podobnie jest na elektro 
nice, która w tym roku jest 
najbardziej ponularna — na 1 
miejsce przypada 2,5 kandyda­
ta. Na pozostałych kierunkach 
studiów przeciętnie na 10

Dokończenie na str 2

MHW w odpowiedzi

Po decyzji Sądu Najwyższego USA

Wznowienie publikacji 
tajnych dokumentów Pentagonu
Do chwili obecnej brak jakiejkolwiek reakcji Białego 

Domu w sprawie orzeczenia Sądu Najwyższego USA, 
zezwalającego dziennikom „New York Times” i „Washing­
ton Post” na publikację super tajnych dokumentów Pentago­
nu.

Nzz: pracownik drukarni Wa­
shington Post z egzemplarzem 
gazety informującej na czołówce 
o decyzji Sądu Najwyższego.

CAF — UPI — telefoto

skiego, W. Wolkowa i W’. Pacajewa — członków załogi stacji 
orbitalnej „Salut” i statku kosmicznego „Sojuz-11” — 
którzy zginęli w środę przy powrocie na Ziemię, po zre­
alizowaniu 24-dniowego programu badań naukowych.

to.

Prowokacyjne obrady 
w Berlinie Zachodnim

W czwartek wymienione 
wyżej dzienniki przystąpiły do 
publikacji dalszych fragmen­
tów tajnych raportów. „New 
York Times” opublikował 12 
stronicowy artykuł analizują­
cy rolę prezydenta Kenne- 
^y’ego w przygotowaniu i.n-

Dokończenie na str 2

Wbrew licznym protestom 
NRD, w czwartek przed połud 
niem zebrała się w Berlinie Za 
chodnim w gmachu Reichstagu 
komisja spraw „wewnętrznonie 
mieckich” Bundestagu pod prze 
wodnictwem J. B. Gradla. Na 
tym demonstracyjnym posie­
dzeniu sprawozdanie o sytuacji 
Berlina Zachodniego złożył
m. in. rządzący burmistrz,

Lipcowy śnieg 
także w Karkonoszach

Lipcowy śnieg zaskoczy! nie 
tylko polskich wczasowiczów 
w górach. Także po czeskiej stro­
nie Karkonoszy szalały zadymki 
śnieżne, powodując spadek tempe 
ratury do minus 3 stopni. Gru­
bość pokrywy śnieżnej wynosi 15 
cm. (PAP)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, okresami duże, nadal możli 
wość ' przelotnych opadów, 
zwłaszcza w północno . wschod­
niej połowie kraju. Temperatura 
maksymalna od 13 stopni do 17 
stopni.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków północnych.

Klaus Schuetz.

W tym samym dniu central 
ny organ SED „Neues Deu- 
stchland” raz jeszcze pono­
wił gotowość wyrażoną na VII 
Zjeździe SED do unormowania 
stosunków między NRD a Ber 
linem Zachodnim. Komentarz 
dziennika głosi m. in.: „kto ży 
czy sobie tak jak NRD bezpiecz 
nego pokoju, zainteresowany 
jest oczywiście rówmież w tym, 
by Berlin Zachodni przestał 
być źródłem napięć i konflik­
tów”. NRD poprzez ustępstwa 
w praktycznych zagadnieniach 
podkreśliła, że jest gotowa do 
uregulowania stosunków z Ber 
linem Zachodnim. „Do zadowa 
lającego uregulowania koniecz 
ne jest uznanie faktu, że Ber­
lin Zachodni jest miastem o 
szczególnym statusie politycz­
nym. nigdy nie należał do Re- 
nubliki Federalnej i nigdv do 
niej należeć nie będzie”. (PAP)

na uwagi poselskie
Jak dowiaduje się PAP, kie 

rownictwo Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego — po grun 
townym przeanalizowaniu ma 
terialów odbytej ostatnio de­
baty poselskiej (poświęconej 
sprawom rynku wewnętrznego 
i zaopatrzenia ludności) — po 
wołało zespół złożony z przed 
stawicieli resortu oraz central 
CRS „Samcpoc Chłopska” i 
ZSS „Społem”. Opracuje on 
projekt zarządzenia ministra, 
zmierzający do rozwiązania 
problemów sygnalizowanych w 
wystąpieniach poselskich.

Uznano również za celowe 
zaooznać szczegółowo z prze­
biegiem debaty sejmowej prze 
wodniczących prezydiów WRN 
i kierownictwo wydziałów han 
dlu, centrale oraz wojewódzkie 
zjednoczenia handlcw?. Wnios 
ki z debaty posłużyć powinny 
zainteresowanym jednostkom 
do usprawniania działalności 
handlowej. Wiele nieprawidło 
wości mogą i powinny usunąć 
właściwe ogniwa terenowych

Depesza kondolencyjna i 
U Thanta do A. Kosygina

U Thant w depeszy kondo­
lencyjnej wysłanej do premie­
ra ZSRR A. Kosygina stwier­
dza, iż jest głęboko wstrząśnię 
ty wiadomością o tragicznej 
śmierci radzieckich kosmo­
nautów.
Sekretarz generalny ONZ wy 
raża głębokie przekonanie, iż 
osiągnięcia kosmonautów ra­
dzieckich, G. Dobrowolskiego, 
W. Wolkowa i W. Pacajewa 
przyczynią się niewątpliwie do

Już od wczesnego rana na 
Placu Komuny Paryskiej i na 
przyległych ulicach utworzyły 
się olbrzymie kolejki.

Na frontonie budynku Central­
nego Domu Armii Radzieckiej 
widnieją portrety bohaterów w 
żałobnych obwódkach. Sala Ko­
lumnowa przybrana jest kirem. 
Rozlegają się dźwięki muzyki ża­
łobnej. Na środku — na wyso­
kim postumencie — ustawiono 
trzy trumny. Na piersiach dowód 
cy statku „Sojuz-11” G. Dobrowol 
skiego, inżyniera pokładowego 
W. Wolkowa i inżyniera-badacza 
W. Pacajewa widnieją złote gwiaz 
dy bohaterów Związku Radziec-

kiego. Do połowy masztów opust 
czono sztandary Armii Radziec­
kiej i radzieckich powietrznych 
sił zbrojnych. Lotnicy-gwardziści 
pełnia wartę honorowa.

Pierwsi składają hołd poleg 
łym towarzyszom najbliżsi 
współpracownicy i koledzy — 
kosmonauci, przedstawiciele 
nauki i techniki kosmicznej, 
wybitni uczeni. Przybywają 
znani lotnicy. Przy katafal-

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: W Centralnym Do­
mu Armii Radzieckiej w Mos­
kwie przy trumnach kosmonau­
tów wartę honorową pełnią przy 
wódcy radzieccy. Od prawej: 
L. Breżniew, A. Kosygin, N. Pod 
górny, A. Kirilenko i K. Mazu­

rów.
CAF — PI — telefoto

rad narodowych 
przedsiębiorstwa.

oraz same
(PAP)

Pierwsze od 16 lat
wybory w Indonezji
Jak donosi agencja Reutera, 

w Djakarcie już w czwartek 
wprowadzono nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa w związ 
ku z wyznaczonymi na sobotę 
pierwszymi od 16 lat wybora­
mi powszechnymi w Indone­
zji. Wojsko ustawiło posterun- 
ki. przed gmachami publiczny­
mi oraz w strategicznych pun­
ktach stolicy. Sprawdzana jest 
tożsamość każdego, kto wcho­
dzi do biur bankowych, na 
pocztę lub do urzędów admini 
stracyjnych. (PAP)

Fala strajków w Izraelu
W Izraelu nie ustaje fala straj­

ków. Zgodnie z doniesieniami a- 
gencji Reutera, w czwartek rano 
nieczynne było przez 4 godziny mię 
dzynarodowe lotnisko w Lod pod 
Tel-Awiwem, z powodu strajku cy 
wilnego personelu lotniczego. 
Strajkujący domagają się popra­
wy warunków pracy i bytu.

Demonstracje w Rodezji
Policja rodezyjska aresztowała 

ponad 100 afrykańskich studen­
tów za udział w demonstracji, zor 
ganizowanej w czwartek w Sa- 
lisbury przed siedzibą rasistowskie 
go rządu lana Smitha na znak pro 
testu przeciwko toczącym się tam 
obecnie rokowaniom z brytyjskim 
wysłannikiem lordem Goodma- 
nem.

Podróż M. Lairda
Melyin T.aird. sekretarz obrony

USA udał się w z Wa-

dalszego 
ludzkich 
cych do

II Kongres Nauki 
Polskiej w 1973 r

Przed 20 laty rozpoczął w 
Warszawie obrady przełomo­
wy dla rozwoju nauki w Pol­
sce Ludowej I Kongres Nauki 
Polskiej. Kongres dokonał 
wówczas analizy stanu nauki 
polskiej, zarysował jej kierun­
ki rozwojowe w nowych wa­
runkach państwowości socja­
listycznej, wprowadził zasadę 
planowania i koordynacji prac 
badawczych, szczególnie waż. 
nych dla gospodarki narodo­
wej, podjął uchwałę w spra­
wie powołania Polskiej Aka­
demii Nauk.

Obecnie po okresie wstęp­
nych prac przygotowawczych, 
rozpoczętych na podstawie de 
cyzji Biura Politycznego KC 
PZPR Prezydium Polskiej A- 
kademii Nauk na posiedzeniu 
w dniu 15 czerwca br. podjęło 
uchwałę w sprawie zwołania 
w połowie 1973 r. II Kongresu 
Nauki Polskiej. (PAP)

postępu w dziedzinie 
wysiłków zmierzają- 

podboju kosmosu.
PAP

Nie ma zgody w unii CDU/CSU

Walka o urząd kanclerski 
przybiera na sile

Richard Stuecklen wystąpił z propozycją zwołania przes 
obydwie chrześcijańskie unie: CDU i bawarską CSU współ 
nego zjazdu partyjnego dla wyłonienia również wspólnego 
kandydata na urząd kanclerski, który poprowadziłby kam­
panię wyborczą do Bundestagu w 1973 r.
Projekt ten nie wzbudził en razem wyjaśnił on dlaczego w 

tuzjazmu wśród polityków cha swoich dotychczasowych pu-
deckich, którzy w ogóle od blicznych wystąpieniach z
czasu włączenia się Straussa większym umiarem niż inni po

Wykrycie organizacji 
antyrządowej w Syrii
Bejrucki dziennik „Al Kifah” 

podał, że władze syryjskie od. 
wołały ze służby 70 oficerów 
armii. Dziennik nie podaje daty 
tej decyzji, informując jednakże 
że podjęta ona została po wykry­
ciu antyrządowej tajnej organi­
zacji, kierowanej przez J. Zuaje- 
na — byłego premiera Syrii.

PAP

szyngtonu do Japonii, a następnie 
do Korei Południowej — poinformo 
wał rzecznik Pentagonu.

Podróż Lalrda będzie trwała 17 
dni, od 4 do 11 lipca będzie on 
przebywał w Tokio.
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Oświadczenie rządu Malty

W środę rząd Malty wydał o-
świadczenie, w którym stwierdza, 
że porozumienie między Wielką 
Brytanią, a Maltą w sprawie obro 
ny i pomocy, zawarte w rokti 1»«4 
nie obowiązuje obecnie. Obecność 
jednostek N ATO na wyspie nie 
wynika z żadnego porozumienia i 
w tych warunkach wizyta okrę-

do grona współzawodników na 
kanclerskie stanowisko, z pcw 
ną podejrzliwością obserwują 
manewry bawarskiej partii i 
jej szefa.

Gerhard Schroeder, główny 
rywal Barzela w biegu do kan 
clerskiego pałacu Schaumburg. 
wyraził już swoją dezaprobatę 
wobec zaproponowanego współ 
nego zjazdu CDU/CSU. Powie 
dział on, że propozycja Stue- 
cklena tylko na pierwszy rzut 
oka może sprawiać wrażenie 
pasjonującej. Zdaniem Schroe 
dera obrady dużego, połączo­
nego kongresu mogłyby wywo 
lać niepożądane emocje. Za-

litycy chadeccy krytykuje poli 
tykę i całą działalność rządu 
bońskiego. Musimy przecież 
myśleć o jutrze i pojutrze — 
powiedział Schroeder, dodając, 
że tym wszystkim, którzy 
dążą do objęcia wysokich sta­
nowisk rozwaga powinna pod- 
(owiedzieć, iż krytykę muszą 

ównież cechować powściągli­
wość, umiar i przewidywanie 

rozwoju wydarzeń. (Interpress)

Obozy dla uchodźców 
pakistańskich

tów VI Floty amerykańskiej 
leżałaby w interesie Malty.

Rząd indyjski podjąi decyzję o
nie

Wielka 
czwartek

Brytania odczuciła

rządu Malty.
oświadczenie nowego

Eksplozja nuklearna w USA
W Stanach Zjednoczonych doko­

nano w czwartek kolejnej pod­
ziemnej eksplozji nuklearnej w 
stanie Nevada. Komunikat amery 
kańskiej Komisji Energii Atomo­
wej podaje, że była to eksplozja 
o niewielkiej mocy.

Po ratyfikacji układu kairskiegb
W Moskwie odbyła się uroczy 

stość wymiany dokumentów raty 
fikacyjnych podpisanego 27 maja 
br. w Kairze Układu o Przyjaźni 
i Współpracy między ZSRR i ZRA 
Wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych dokonali minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromyko 
i wicepremier i minister spraw za 
granicznych ZRA, M. Riad.

utworzeniu 
dziesięciu 
uchodźców 
widuje się,

w Bengalu Zachodnim 
wielkich obozów dla 

pakistańskich. Pr»e- 
że każdy z nich po-

mieści 500 tys. osób.
Los około 6 milionów uchodź­

ców pakistańskich, którzy przyby 
li na tereny Indii stanowi bardzo 
trudny problem dla rządu tego 
kraju. Setkom tysięcy wynędznia 
łych ludzi trzeba zapewnić pod­
stawowe warunki egzystencji. Sy­
tuację pogorszył fakt wybuchu 
cholery. Według ostatnich donie­
sień ta epidemiczna choroba zbie 
ra nadal żniwo śmierci w rejo­
nach położonych w odległości 95 
km na północny wschód od Kai.
kuty. Brytyjski lekarz Stewart
Ćlarke stwierdził, że we wtorek
do szpitala okręgu Bongaon
przywieziono 500 osób, u których 
stwierdzono cholerę, tzn. dwukrot 
nie więcej niż poprzedniego dnia.

Napływ uchodźców z Pakistanu 
do Indii trwa. W środę przedsta­
wiciel władz Bengalu Zachodnie­
go Sen Gupta stwierdził, że każde 
go dnia z Pakistanu do Indii pr-»y 
bvwa od 75 do 100 tys. uchodź^ 
a*w, (PAP)



Na konferencji paryskiej

Nowe propozycje pokojowe
PołudniowegoTRR Republiki Wietnamu

Na czwartkowym 119-tym posiedzeniu czterostronnej kon­
ferencji paryskiej w sprawie Wietnamu przewodnicząca de­
legacji TRR Republiki Wietn amu Południowego, minister 
spraw zagranicznych tego rządu, pani Nguyen Thi Binh, 
przedstawiła nowe propozycje zmierzające do pokojowego 
rozwiązania problemu wietnamskiego i do zakończenia woj. 
ny w Wietnamie.
Propozycje te zawarte są w 

siedmiu punktach:
1. rząd USA powinien usta­

lić termin wycofania wszyst­
kich swoich wojsk oraz wojsk 
swoich sojuszników. TRR Re­
publiki Wietnamu Południo­
wego ze swojej strony uwolni 
wszystkich jeńców wojennych

Batalia o indeksy
Dokończenie ze str 1

miejsc przypada od 17 do 20 
kandydatów.

Uniwersytety przyjmą w 
br. 15.880 osób- Kandydatów 
jest ok. 30 tys. Tradycyjnie 
już rekordy zgłoszeń bije pra­
wo, psychologia, biologia, filo­
logia polska, historia, geologia, 
geografia. Mimo iż potrzeby 
gospodarki i kultury na obsol- 
wentów tych kierunków są 
już w znacznym stopniu zaspo 
kojone, nadal utrzymuje się 
irracjonalna na nie „moda”.

Natomiast w tychże samych 
uniwersytetach na fizyce i 
chemii nie ma kompletu zgło­
szeń. Sukcesem można nazwać 
fakt, iż po raz pierwszy od 
wielu lat na matematykę zgło­
siło się nieco więcej kandyda­
tów niż jest miejsc.

Na polach Wielkopolski

Deszcze 
zagrażają plonom

Trwające od paru dni ulew­
ne deszcze spowodowały zakłó 
cenią w sianokosach i rozpo­
czętych już małych żniwach 
rzepakowych. Nie tylko rolni­
cy obserwują z niepokojem 
wylęgające pod wpływem sil­
nych opadów i wiatrów łany 
zbóż, które jeszcze do niedaw­
na rokowały rekordowe plo­
ny. Fachowcy z Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN twierdzą, że co naj 
mniej 10 procent spodziewa­
nych plonów zbóż mamy już 
„z głowy”, gdyż tyle ulegnie 
zniszczeniu na skutek złej po­
gody. Każdy dzień deszczów 
to dalsza obniżka urodzaju, 
zapowiadającego się przecież 
tak pięknie. Wylegnięcie zbóż 
utrudni w żniwa również me­
chaniczny sprzęt kombajnami 
czy snopowiązałkami.

Sytuacja na polach Wielkopolski 
pogorszyła się wybitnie w ciągu 
dwóch ostatnich dni do tego stop­
nia, że obserwujemy również nad­
miar wody na plantacjach roślin 
okopowych. W związku z tym 
przewiduje się obniżkę plonów o 
około 5 proc., na glebach ciężkich, 
mniej przepuszczalnych nawet 
więcej.

Do tej pory najmniejszą ilość 
opadów notowano jedynie w po­
wiatach: czarnkowskim, między- 
chodzkim i trzcianeckim, gdzie 
nawet nadmiar wilgoci nie jest 
tak groźny przy lekkich na ogół 
glebach. Nie najgorzej wygląda 
jeszcze sytuacja w północnej częś­
ci powiatu poznańskiego, najwię­
cej ucierpiała jednak część połud­
niowo-zachodnia, szczególnie oko­
lice Stęszewa, to znaczy tereny 
jeszcze nie zmeliorowane, (emp) 
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włącznie z pilotami amery­
kańskimi ujętymi nad DRW. 
Obie te operacje powinny roz­
począć i zakończyć się w tym 
samym czasie. W chwili osiąg­
nięcia porozumienia w powyż­
szej sprawie powinno nastąpić 
zawieszenie broni.

5. Należy utworzyć „rząd 
zgody narodowej” w Wietna­
mie Południowym z udziałem 
trzech grup politycznych — 
NFW Wietnamu Południowe­
go, Zjednoczenia Sił Narodo­
wych, Demokratycznych i Po­
kojowych Wietnamu oraz obec 
nej administracji sajgońskiej. 
Jednakże USA powinny cof­
nąć swe poparcie dla najbar­
dziej wojowniczej grupy, na 
czele której stoi Nguyen Van 
Thieu. Rząd utworzony na po­
wyższych zasadach powinien 
sprawować władzę w okresie 
od przywrócenia pokoju do 
wyborów powszechnych w 
Wietnamie Południowym.

3. Sprawa Wietnamskich sił 
zbrojnych w Wietnamie Po­
łudniowym powinna być ure­
gulowana przez samych Wiet­
namczyków. .

4. Należy doprowadzić do 
stopniowego zjednoczenia 
Wietnamu Północnego i Po­
łudniowego.

5. Rząd Wietnamu Połud­
niowego będzie prowadził po­
litykę pokoju i neutralności.

6. Rząd USA ponosi pełną 
odpowiedzialność za straty i 
zniszczenia zarówno w Wiet. 
namie Południowym jak i w 
DRW.

7. Porozumienie winno uzy-

Efekty torysowskiej polityki

Rekordowa zwyżka cen 
w Wielkiej Brytanii

Padł rekord rekordów! Jak oświadczył we wtorek w Izbie 
Gmin min. rolnictwa James Prior ceny żywności w tym kra­
ju wzrosły w ciągu jedenastu miesięcy o 10,4 proc. Te 11 
miesięcy to okres władzy Partii Konserwatywnej, od lipca 
ubiegłego roku do końca maja br. Środowa prasa podając te 
informacje na czołówkach pierwszych kolumn stwierdza, że 
jest to wzrost nigdy dotychczas w tym kraju nie notowany.

Za rządów Labour Party, 
która straciła władzę właśnie 
dlatego, że nie potrafiła zatrzy 
mać spirali cen — średnie 
roczne podwyżki wynosiły — 
4,7 proc., co dziś wydaje się 
być zupełną sielanką wobec 
aktualnych skoków do góry, 
które w niektórych artykułach

E. Aldrin wycofał się 
i zespołu kosmonautów

Dowódca statku kosmicznego 
„Apollo 11” płk Edwin Aldrin, 
który jako drugi człowiek, po 
Neilu Armstrongu, postawił nogę 
na Księżycu, opuścił 1 lipca 
zespół kosmonautów amerykan, 
skich — donosi agencja UPI z 
ośrodka badań kosmicznych w 
Houston. (PAP) 

skać gwarancje międzynaro­
dowe.

REAKCJA WASZYNGTONU
Rzecznik prasowy Białego Domu 

Ronald Ziegler zakomunikował, że 
nowe propozycje Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego* Republiki 
Wietnamu Południowego są przed 
miotem poważnych studiów rzą­
du USA. Oficjalnie rząd USA 
ustosunkuje się do tych propo­
zycji później. Obecnie — powie­
dział Ziegler — wydaje się. że pro 
pozycjo te zawierają zarówno ele­
menty pozytywne, jak 1 punkty nie 
do przyjęcia przez USA. Odmówił 
jednak wyjaśnienia, jakie elemen­
ty propozycji są niemożliwe do 
przyjęcia przez USA. Rzecznik do­
dał, że propozycje TRR RWP po 
raz pierwszy precyzują problem 
jeńców amerykańskich. (PAP)

Hołd bohaterom kosmosu
Dokończenie ze str. 1 

kach — najbliższa rodzina, 
przyjaciele.

Najwyżsi radzieccy przy­
wódcy partyjni i państwowi 
składają członkom rodziny 
zmarłych wyrazy głębokiego 
współczucia.

Osiem godzin trwała w 
czwartek uroczystość żałobna 
w domu Armii Radzieckiej. 
Dziesiątki tysięcy ludzi żegna­
ło Gieorgija Dobrowolskiego, 
Władysława Wolkowa i Wikto 
ra Pacajewa. Ich wyczyn po­
zostanie na zawsze w pamięci 
narodu radzieckiego, będzie 
przykładem odwagi i męstwa.

Dzisiaj odbędzie się pogrzeb 
kosmonautów.

Tragiczna śmierć trzech kos­
monautów radzieckich, którzy 
zginęli wykonując zaszczytna mis

są wprost zdumiewające. Ryby 
zdrożały o 44 proc., masło o 34, 
jajka o 28, owoce o 22,5 proc. 
Tylko w jednym ostatnim ty­
godniu odnotowano podwyżkę 
cen: jajek, owoców i masła od 
4—6 proc.

Najbardziej przeraża angiel 
skie gospodynie fakt, iż nikt 
nie ukrywa, że ceny będą na­
dal rosły, bowiem rynek bry­
tyjski musi się dostosować do 
wyższych cen artykułów spo­
żywczych w krajach EWG. We 
dług obliczeń fachowców, w 
następnych dwóch latach zwyż 
ki wyniosą co najmniej 20 
proc. (Interpress)

Nieudany spisek 
w Dominikanie?
Prezydent Republiki Domi­

nikańskiej Balaguer wygłosił 
w środę wieczorem przemó­
wienie radiowo - telewizyjne, 
w którym oświadczył, że uda­
ło mu się zdławić w zarodku 
antyrządowy spisek, na czele 
którego stał zdymisjonowany 
generał Wessin y Wessin. 
Wspomniany generał w cza­
sie owego przemówienia znaj­
dował się u boku prezydenta 
tak, że telewidzowie mogli 
obserwować moment areszto­
wania. Wessin został odprowa 
dzony pod silną strażą do 
gmachu kwatery głównej po­
licji. W dalszej części swego 
przemówienia Balaguer 
wspomniał o możliwości de­
portowania generała i zapo­
wiedział. że jego życiu nif 
grozi niebezpieczeństwo.

Warto przypomnieć, że Wessin 
należy do najbardziej reakeyj. 
nych polityków dominikańskich. 
W roku 1965, wspólnie z inter­
wentami amerykańskimi, stłumi! 
postępowy ruch kierowany przez 
pułkownika Caamano Deno. (PAP)

Izrael zamierza 
przystąpić do NATO?
Szef amerykańskiej Cen­

tralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA) Helms zakończył 
trzydniową wizytę w Izraelu. 
Wizyta ta — otoczona ścisłą 
tajemnicą — miała na celu 
zbadanie możliwości związania 
Izraela z organizacją ■wojsko­
wą paktu NATO. Forma tego 
związku nie została jeszcze 
ustalona i ostateczne decyzje 
zapadną prawdopodobnie po 
zakończeniu wizyty Helmsa w 
Turcji i Iranie.

Helms przybył do Izraela na 
zaproszenie osławionego gene­
rała Dajana, który konferował 
z nim jeszcze przed kilkoma 
miesiącami w czasie swego 
pobytu w USA. Helms spotkał 
się w Tel-Awiwie również z 
Goidą Meir oraz ministrem 
spraw zagranicznych Ebanem. 
Szef CIA już wielokrotnie wy­
stępował z żądaniem rozszerze­
nia amerykańskiej pomocy 
wojskowej dla Izraela. (PAP)

ję naukowa dla dobra całej ludz 
kości, wywołała wstrząs na całym 
święcie. Prasa wszystkich krajów 
pisze o tragedii kosmonautów z 
żalem i powaga,

Oto relacje korespondentów 
PAP: Ton smutku i powagi 
przebija ze wszystkich infor­
macji i komentarzy prasy bry 
tyjskiej na temat tragicznej 
śmierci trzech członków zało­
gi „Sojuza-H”. Telewizja zbli 
żyła trójkę radzieckich boha­
terów kosmosu do przeciętne­
go człowieka. Można było 
oglądać ich na ekranie, sły­
szeć ich glosy, gdy przekazy­
wali meldunki na Ziemię, wi­
dzieć jak wykonują swe zada 
nia w kabinie statku. Nic 
więc dziwnego, źe przeciętny 
Brytyjczyk odczuł ich śmierć 
bardzo osobiście.

Zastanawiając się nad przy­
czynami tragedii prasa wysu­
wa różne hipotezy podkreśla­
jąc, że dopiero badania mogą 
dać odpowiedź na pytanie, co 
stało się bezpośrednią przyczy 
ną śmierci. Mogło zawieść w 
ostatniej chwili jedno z urzą­
dzeń podtrzymujących życie za 
łogi, np. dostarczające tlen, 
mogło nastąpić uszkodzenie 
pancerza, chroniącego statek 
w momencie wchodzenia w at 
mosferę. Śmierć mogła też na­
stąpić wskutek zmian w orga­
nizmie spowodowanych zbyt 
długim przebywaniem w sta­
nie nieważkości.

We wszystkich opisach tragiczne 
go wydarzenia w prasie zachodnio 
niemieckiej uderza jedno — trage 
dię kosmonautów radzieckich od­
czuwa się jako własną stratę, ja-> 
ko stratę całej ludzkości. Podkre­
śla się, że śmierć kosmonautów by 
ła zaskoczeniem i jest zagadką dla 
całego świata. Cały lot przebiegał 
zgodnie z planem i wydawało się. 
że musi zakończyć się szczęśliwie. 
„Die Welt“ informuje, że ostatnia 
faza lądowania obserwowana by­
ła również przez obserwatorium 
astronomiczne Bochum. Wszystko 
wskazywało na to, że operacja 
przebiega normalnie, zgodnie z pla 
nem. W rozważaniach na temat 
przyczyn śmierci kosmonautów 
przeważa przekonanie, że raczej 
nie popełniono żadnego błędu tech 
nicznego, lecz że jest to sprawa 
nieprzystosowania organizmu ludz 
kiego.

Wznowienie publikacji 
tajnych dokumentów Pentagonu

Dokończenie ze str 1 
terwencji USA w Wietnamie. 
Dziennik pisze, że Kennedy w 
najwyższej tajemnicy podjął 
decyzję w sprawie zaangażo­
wania militarnego w Wietna­
mie. W maju 1961 r. wysłał 
400 żołnierzy „sił specjal­
nych” i 100 nowych dorad­
ców amerykańskich do Sajgo- 
nu. Żadna informacja na ten 
temat nie podana została wów 
czas do publicznej wiado­
mości. Jednocześnie prezydent 
polecił rozpoczęcie szkolenia 
agentów sajgońskich przez 
CIA, i oddziałów sił specjal­
nych w celu wysłania ich do 
Wietnamu Północnego i Lao­
su Kilka tygodni później 
rząd Hanoi zaalarmował Mię­
dzynarodową Komisję Kph- 
troli o naruszaniu terytorium 
DRW przez amerykańskie sa­
moloty. W czasie 34 miesięcy 
prezydentury Kennedyego 
obecność amerykańskich woj-

Patronat młodzieży Wielkopolski 
nad budownictwem mieszkaniowym

Młodzież Wielkopolski objęła wczoraj oficjalnie patronat 
nad budownictwem mieszkaniowym. Uroczystość podpisania 
porozumienia odbyła się w Pałacu Kultury. W obecności 
sekretarza KW PZPR — Czesława Kończala oraz kierownika 
Wydziału Oświaty i Nauki KW — Jana Wojtaszka, podpisy 
pod porozumieniem złożyli: przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — Stanisław Cozaś, zastępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Witold Słefanowski, dyrektor Oddziału Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości Mieszkaniowej — Tadeusz 
Skubiszewski, zastępca dyrektora Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa — Feliks Nogala i wiceprzewodniczący ZW 
ZMS — Zbigniew Skibiński.
Zgodnie z porozumieniem 

młodzież pomagać będzie m. 
in. w zwiększaniu rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz ilości materiałów budow­
lanych dla jego potrzeb. Szcze 
gółowe przepisy porozumienia 
omawiają różne aspekty mło­
dzieżowego patronatu. Poza 
konkretną pracą chodzi także 
o wyrabianie wśród młodzieży 
poczucia współgospodarza od­
dawanych obiektów, a co za 
tym, uczulenia jej na sprawy 
czystości, porządku oraz kultu 
ry współżycia.

W myśl postanowienia Mi­
nistra Finansów, młodzież pra 
cująca na budowach, w ra­
mach sprawowanego patrona­
tu, od zarobków przeznaczo­
nych na wkład mieszkaniowy 
nie będzie miała potrącanego 
podatku od wynagrodzeń. Po­
nadto kandydat na członka 
spółdzielni, który odpracuje 
jedną trzecią wkładu na budo 
wie przy realizacji zadań po­
nadplanowych, a także speł­
ni warunki od których zależy 
przyjęcie go na członka spół­
dzielni mieszkaniowej otrzy­
muje uprawnienia do skróce­
nia o połowę okresu oczekiwa 
nia na mieszkanie, (jw)

Rozmowy 
bułgarsko - greckie 
Wczoraj w Sofii zakończyły 

się oficjalne rozmowy mini­
stra spraw zagranicznych Buł­
garii Iwana Baszewa z sekre­
tarzem stanu dzs zagranicz­
nych Grecji Christosem Ksan- 
topulosem-Palmasem.

W czasie rozmów podkreślo­
no rozwój stosunków dwu­
stronnych oraz stwierdzono, że 
obie strony są zainteresowane 
ich rozszerzeniem i pogłębie­
niem w dziedzinie ekonomiki.

Omawianie sytuacji na Bał­
kanach upłynęło pod znakiem 
wzajemnej chęci dalszego 
uzdrowienia atmosfery w tym 
rejonie. (PAP)

Samochody 
obowiązkowo z pasami

Od 1 lipca br. w całej Polsce sa­
mochody o pojemności silnika po­
wyżej 1400 ccm muszą być wypo­
sażone w pasy bezpieczeństwa. Po 
dobnie — wszystkie nowe reje­
strowane samochody osobowe 
oraz te wszystkie pojazdy, które 
już teraz podlegają okresowym 
przeglądom technicznym. .

Także od 1 lipca wszystkie po­
jazdy mechaniczne (z wyjątkiem 
ciągników i pojazdów nie przekra­
czających 25 km/godz. mają po­
siadać „fartuchy” ochronne nad 
tylnymi kolami.

Pierwsze spostrzeżenia wskazu­
ją. że znaczna część kierowców 
podeszła do tych nowych przepi­
sów — mających na celu zwięk­
szenie bezpieczeństwa jazdy — 
w sposób niefrasobliwy. (PAP)

skowych w Wietnamie Po­
łudniowym zwiększyła się z 
685 „doradców” do 16 tys. Je­
dnocześnie Stany Zjednoczo­
ne przystąpiły do realizacji 
swych koncepcji politycznych 
w Wietnamie Południowym, 
które doprowadziły w rezulta 
cie do obalenia reżimu ów­
czesnego prezydenta Diema.

Dziennik piszć następnie, że 
Kennedy znajdował się pod cią­
głą presją amerykańskich kół 

A wojskowych. Szefowie sztabu ge­
neralnego halegali. ażeby Kenne­
dy wysłał do I Wietnamu korpus 
ekspedycyjny w sile 205 tys. żoł­
nierzy. Prezydent Kennedy, we­
dług relacji dziennika, odrzucił 
wszelkie sugestie wysłania korpu 
su ekspedycyjnego^ preferując 
grę polityczną, polegającą na prze 
prowadzaniu reform politycznych, 
gospodarczych i społecznych, któ 
re by związały Wietnam Południo 
wy z USA. Przeszkody, jakie na. 
potkał w realizacji swych kon- 
cepcji doprowadziły właśnie do 
obalenia rządów Diema. (PAP)

Jeszcze jedna ofiara 
pożaru w Czechowicach

Mimo usilnych starań całe­
go zespołu lekarskiego i Pie­
lęgniarskiego w szpitalu miej­
skim nr 1 w Bielsku-Białej 
zmarła jedna z pięciu najcię­
żej poszkodowanych ofiar po­
żaru w czechowickiej rafinerii 
— Stanisław Krysta z Kanio­
wa.

Stan pozostałych czterech 
ciężko rannych: Wilhelma 
Budnioka, Jana Otto, Artura 
Smólskiego i Wiesława Marka 
jest nadal bardzo ciężki.

Jak informuje kierownik 
Wydziału Służby Zdrowia Pre 
zydium MRN w Bielsku-Bia­
łej — dr Artur Lekki, rannym 

I stworzono maksymalne wa- 
I runki do procesu leczenia. Dla 
• najbardziej oparzonych w szpi 

talu nr 1 stworzono specjalny 
oddział intensywnej terapii na 
zasadzie pełnej aseptyki, a 
przy każdym rannym czuwają 
stale jeden lekarz i dwie pie­
lęgniarki.

Pierwsi ranni opuszczają 
już szpitale. Julian Zmuda, 
Franciszek Swigoń, zostali wy 
pisani ze szpitala nr 1, a stan 
dalszych poprawił się wyraź­
nie. Lekarze i pielęgniarki 
dają przykład ogromnej ofiar 
ności.

W czwartek ponad 100 włók 
niarzy z ZPW im. Kluski z 
Bielska-Białej oddało krew 
dla ofiar czechowickiego poża­
ru. (PAP)

Kto zna?
W dniu 20 czerwca 1971 r. w le- 

; sic w miejscowości Tomaszewo 
| pow. Szamotuły znaleziono zwło- 
! ki nieznanego mężczyzny, nie po­

siadającego żadnych dokumen­
tów.

Rysopis: wzrost około 175 cm, 
średniej budowy ciała, wiek oko­
ło 20 — 30 lat, ubrany w płaszcz 
ortalionowy — włoski koloru zie­
lonego, marynarkę koloru brązo- 
wo-zielonego, spodnie koloru sza. 
rego (podobne do marynarki), swe 
ter — koszulka typu „polo” ko­
loru zgniłozielonego, koszulka 
elastyczna z golfem ko­
loru zielonego, białą pod. 
koszulkę gimnastyczną, spodenki 
elastyczne koloru niebieskiego, 
półbuty czarne, skarpetki w paski 
koloru niebiesko _ czerwonego.

Przy zwłokach znaleziono pie­
niądze w kwocie 130,80 zł, zegarek 
na rękę w kopercie koloru żółte­
go z czarnym paskiem oraz grze­
bień koloru czerwonego.

Zgon mógł nastąpił w miesiącu 
marcu względnie kwietniu br. 
Osoby mogące udzielić jakichkoł 
wiek informacji o tożsamości wy. 
żej wymienionego mężczyzny pro 
szone są o skontaktowanie się z 
Komendą Powiatową Milicji Oby 
watelskiej w Szamotułach.

Wyrok w procesie 
rzepińskim

Sąd Wojewódzki w Kielcach 
ogłosił wyrok w procesie przeciw, 
ko Józefowi, Czesławowi i Adamo­
wi Zakrzewskim z Rzepina (pow. 
Iłża).

Sąd uznał Józefa i Czesława Za 
krzewskich winnymi zarzucanej 
im w akcie oskarżenia zbrodni za 
mordowania pięciu osób z rodzi­
ny Lipów, a w okresie wcześniej­
szymi także dwu innych mieszkań­
ców z okolic Rzepina — Borowca 
i Zaczkiewicza. Z braku dostatecz 
nych dowodów Sąd uniewinnił Jó­
zefa i Czesława Zakrzewskich od 
pozostałych zarzutów: zamordowa 
nia Bolesława Hartunga, napadu 
na autobus pocztowy i sklep GS-u.

Za popełnione cayny sąd skazał 
obydwu oskarżonych — po kilku­
miesięcznym procesie — na karę 
śmierci.

Najmłodszy oskarżony __ Adam 
Zakrzewski (25 lat), został skaza­
ny na 25 lat więzienia. Choć nie 
przyznał się on do winy Sąd uznał, 
że uczestniczył on w zbrodni, acz­
kolwiek jego udział był mniej­
szy.

Od tego wyroku postanowił się 
' odwołać do Sądu Najwyższego 
rzecznik oskarżenia, domagając się 
także kary śmierci dla Adama Za­
krzewskiego.

Wyrok zapadl w I instancji i nie 
Jest prawomocny. (—)



NAJWYŻSZA CENA
Wybrańcy bogów umierają 

młodo” — mawiali sta- 
zz rożytni Grecy. Jest to 

tylko przenośnia. Ilustruje ona 
jednak głęboką prawdę, że wy 
dzieranie tajemnic przyrodzie 
trzeba opłacać nieraz najwyż­
szą ceną, jaką jest życie czło­
wieka.

Śmierć kosmonautów ra­
dzieckich: Dobrowolskiego, Woł 
kowa i Pacaj wa dotknęła nas 
szczególnie głęboko. Stanęliś­
my na progu nowej ery rozwo 
ju astronautyki — tworzenia i 
wykorzystania stacji kosmicz­
nych. Wiemy wszyscy dobrze, 
iż z powstaniem i eksploatacją 
tych stacji wiąże się zasadni­
czy etap lotów kosmicznych, 
którego istotną cechę stanowi 
długotrwały pobyt człowieka 
w przestrzeni poza Ziemią. Nie 
jest znana dokładna przyczy­
na nieoczekiwanego zgonu ra­
dzieckich bohaterów Kosmo­
su. Można jednak przy­
puszczać, że wiąże się ona z 
niezwykłością środowiska po­
zaziemskiego.

Najdłuższy poprzednio w hi 
storii lot człowieka został zre­
alizowany prawie dokładnie 
przed rokiem — również przez 
kosmonautów radzieckich.' An- 
drian Nikołajew i Witali Se- 
wastjancW przebywali w stat­
ku „Sojuz-9”, krążącym wo­
kół naszej planety po jej orbi 
cie satelitarnej, przez mniej 
więcej 18 dni. Powrót do wa­
runków normalnego ciążenia 
na pcwierzchni Ziemi obaj kos 
monauci znieśli bez specjal­
nych zaburzeń. Odczuwali 
wprawdzie skutki długotrwałe 
go pobytu w przestrzeni — nie 
były one jednak groźne w na­
stępstwach. Chodzili przez kil 
ka dni na „miękkich nogach”, 
odnosili wrażenie, że porusza-

runkach — wiotczeje. Powrót

ski,

asea os

Sylwetki sceny i estrady

bohate- 
odeszli, 
wszyst-

Gdańsk. 
kościoła 
widziana

Wieża 
NMP 

po-

zastąpi grawitację.
Chyląc czoła przed 

rami, którzy od nas 
łącząc się w żałobie z

Wołkow i Pacajew.
Dr OLGIERD WOLCZEK
Wiceprezes Polskiego

Towarzystwa Astronautycznego

nośny pracuje w jak gdyby do 
pewnego stopnia ulgowych wa rą oddycha nurek, zanurza sic 
runkach — wiotczeje. Powrót on bezpiecznie nawet na 180

kimi ludźmi dobrej woli, pa­
trzymy z ufnością w przy­
szłość, do której wrota otwo­
rzyli swym czynem Dobrowol

Piękno Gdańska

ii

Gdy 
Było 
ście. 
tach
komitych pedagogów jak Hoff­
mann, Umińska, Sztompka, Pen­
derecki, którzy potrafili stworzyć

tynuuje studia pod okiem słynnej 
Nadii Boulanger.

kończyłem i on kończył, 
to dla mnie wielkie szczę- 
W ogóle zresztą w tych la­
na uczelni było wielu zna-

Galeria w górach
W odległości trzech godzin jaz 

dv droga wiodąca z Madrytu do 
Walencji mieści sie, ukryta w gó­
rach, jedna z najbardziej orygi­
nalnych galerii malarskich na 
świecie. Patronuje jej plastyk 
Fernando Zobel, który nie mógł 
sie pogodzić z faktem, że najlep­
sze dzieła hiszpańskiej szpaki ab­
strakcyjnej wędrują poza grani­
ce kraju. Przed 15 laty zaczął zbie 
rać abstrakcyjne dzieła współ­
czesnych malarzy, w większości 
zresztą swych nrzyjaciół. Z cza­
sem kolekcja rozrosła sie i wów­
czas Zobel postanowił udostępnić 
ja szerszej publiczności. Przyparł 
kowo dowiedział się, że słynne 
„wiszące domy” na stokach gór­
skich w Cuenca są odnawiane, a 
rada miejska nie widzi dla nich 
przeznaczenia. Pertraktacje za­
kończyły sie pomyślnie i „wiszą­
ce muzeum” otwarło podwoje.

Dotychczas zgromadzono oko­
ło 100 płócien, oraz przeszło 
300 rysunków i grafik, a także 
rzeźby oraz ilustrowane książki 
i manuskrypty. Czynna jest tam 
również biblioteka, zawierająca 
m. in. dzieła z historii hiszpań­
skiej sztuki abstrakcyjnej. (PAP)

Mówi się, że dyrygenci fil- 
harmoniczni czy operowi 
to przedstawiciele najdroż 

szego zawodu świata (choć za­
wód króla jest chyba jeszcze 
droższy); w żadnym innym zawo 
dzie wykształcenie specjalisty 
nie kosztuje tak wiele. Mimo zaś 
tych kosztów dobrzy dyrygenci 
pojawiają się niezmiernie rzad­
ko. Poznańska Filharmonia jest 
dumna z pozyskania na stano­
wisko II dyrygenta Antoniego Wi 
ta, należącego do czołówki dy­
rygentów młodego pokolenia. 
Związany z naszym miastem do 
piero od półtora roku ma już tu­
taj własną widownię, liczne gro­
no melomanów, którzv doskona­
le czują jego styl, interpretację, 
odróżniają go od innych i ce­
nią.

Zaledwie 27-letni Antoni Wit 
pochodzi z Krakowa, gdzie u- 
kończył Wyższą Szkołę Muzycz- 

ją się jak gdyby po pokładzie 
kołyszącego się okrętu, lecz 
wszystkie te sensacje łatwo 
można było opanować. Szczę­
śliwie i szybko one zanikły.

I tym razem wydawało się, 
iż sprawa nie pociągnie za 
sobą specjalnych trudności, 6 
dni dodatkowych stanc wi w i- 
stocie niedługi okres czasu. A 
jednak... sprawa wiąże się z 
działaniem i odpornością ukła 
du nerwowego, niezależnego 
od woli człowieka, tzw. ukła­
du współczulnego, oraz układu 
krążenia krwi.

Wypada zaznaczyć, że w rze 
czywistości nie mamy jeszcze 
wyników ekspertyzy specjali­
stów radzieckich, którzy. w tej 
chwili intensywnie badają przy 
czyny tragicznego wypadku. 
Można Jednak, opierając się na 
wynikach dotychczasowych lo 
tów załogowych, wysnuć pew­
ne wnioski, które wydają się 
prawdopodobne. Otóż w sta­
nie nieważkości stan układu 
nerwowego współczulnego. nie 
jest normalny. Wspomniany 
układ zaś jest właśnie odpo­
wiedzialny za prawidłowe dzia 
łanie narządów wewnętrz­
nych, a więc i serca, a więc i 
narządu krążenia. Z drugiej 
strony właśnie narząd krąże­
nia w nieważkości jest pozba­
wiony normalnego nacisku, 
jaki występuje na powierzchni 
Ziemi. Tutaj serce musi praco 
wać odczuwając niejako włas 
ny ciężar i ciężar krwi przetła 
czanej w tętnicach i żyłach. Tu 
taj na Ziemi występuje tarcie, 
którego brak w przestrzeni 
kosmicznej. Stad właśnie w sta 
nie nieważkości układ krwio- 

do ciężaru wywołuje zaburze­
nia.

Byłoby jeszcze pół biedy, gdy 
by po stanie nieważkości na­
stępowało stopniowe narasta­
nie działania siły ciążenia do 
wartości normalnie występu­
jącej na powierzchni naszej 
planety. W czasie powrotu z 
orbity satelitarnej Ziemi trze­
ba jednak wytracić ogromną 
nredkość. jaką ma krążący sta 
łek — bliską 8 km/s. Następu 
je to na drodze hamowania 
aerodynamicznego — dzięki 
oporowi atmosfery. Takiemu 
hamowaniu towarzyszy gwał­
towny wzrost ciężaru, trwają- 
”v wprawdzie krótko, ale do­
chodzący do 4—6-krotnej war 
'■ości spotykanej na po­
wierzchni globu. Ten właśnie 
skok mógł być przyczyną tra­
gedii.

Czy można to było przewi­
dzieć? Wydaje się, że nie. 
Zresztą zrobiono wszystko, by 
działanie tego właśnie „ude­
rzenia ciężaru” złagodzić. Pa­
miętamy, iż kosmonauci Do­

ną i prawo na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. O tym okresie ży­
cia tak mówi:

— Akurat gdy zaczynałem nau 
kę w szkole muzycznej rozpo­
czął tam wykładać Henryk Czyż.

dobrą atmosferę dla 
nia muzyki. Ale Czyż 
wał na mnie, i nie 
mnie, szczególnie. To 

studiowa- 
oddziały- 
tylko na 
ogromna

indywidualność artystyczna. On 
potrafił nas przekonać, że mu- 
simy zawsze robić wszystko naj­
lepiej. Sam dawał tego przykład 
swoimi koncertami. I temu idea­
łowi byliśmy podporządkowani. 
Myślę, że wszyscy, których uczył, 
pozostali temu wierni. Wprost 
trudno mi wyrazić, ile zawdzię­
czam Czyżowi.

Mając 23 lata Antoni Wit koń­
czy Wyższą Szkołę Muzyczną i 
zostaje zaangażowany do Filhar­
monii Narodowej jako asystent. 
Zaledwie zdołał podjąć pracę 
otrzymał do poprowadzenia sa­
modzielny koncert abonamento­
wy. Wykonał m. in. „Obrazki z 
wystawy" Musorgskiego i „Eine 
Kleine Nachtmusik" Mozarta. By 
ło to dla młodziutkiego dyrygen 
ta ogromne przeżycie. Ale dal­
szą oracę przerwało stypendium 
do Francji, gdzie pół roku kon-

browolski, Wołkow i Pacajew 
zostali wyposażeni,w specjal­
ne skafandry zupełnie nowego 
typu. Wywoływały one odpo­
wiedni ucisk na ciało ludzkie 
naśladując w pewnym, choć z 
pewnością nie doskonałym stop 
niu, oddziaływanie siły ciąże­
nia. Prócz tego dla zachowa­
nia sprawności kosmonauci wy 
konywali liczne, odpowiednio 
dobrane ćwiczenia fizyczne. 
Wszystko to, jak się wydaje, 
okazało się niedostateczne.

Próba nie została też przecią 
gnięta ponad miarę. W istocie 
do wspomnianych 18 dni, przez 
które przebywali w przestrze­
ni Nikołajew i Sewastjanow, 
dodano zaledwie 6 dalszych. 
Być może jednak — osiągnię­
to właśnie próg wytrzyma­
łości ludzkiej i, niestety, prze­
kroczono go.

Niewątpliwie nie Jest to prze 
grana, choć cios okazał się 
jakże dotkliwy. Przypomina 
się sprrwa pokonywania głę­
bin. 20 lat temu ludzie zaopa­
trzeni tylko w maski oddecho 
we i zapas powietrza w odpo­
wiednich butlach mogli zanu­
rzać się na głębokość 20, 30 a 
może do najwyżej 40 m. Na 
tych skrajnych wówczas głę­
bokościach czyhał wróg — upc 
jenie azotem rozpuszczonym w 
krwi i szereg innych jeszcze 

jednak, gdyprzeszkód.
szwajcarski naukowiec doko­
nał analizy zagadnienia przy 
użyciu maszyny matematycz­
nej, okazało się, że człowiek 
może zejść w morze znacznie 
niżej. Dziś korzystając z ukła 
du zmieniającego stopniowo 
skład mieszanki gazcwej, któ-

m pod poziomem morza.
Jestem przekonany, iż bo­

lesna ofiara nie jest daremna. 
Człowiek płacąc najwyższą na 
wet cenę pokonuje coraz to 
większe przeszkody. I jeśli na 
wet okaże się, że jego organizm 
w żadnym wypadku nie może 
przebywać w stanie nieważ­
kości przez bardzo długie okre 
sy czasu, jest w stanie stwo­
rzyć namiastkę siły ciążenia w 
przestrzeni. Wprawi on wów­
czas wielkie układy załogowe, 
jakie umieści w przestrzeni, w 
ruch obrotowy, w którym si­
ła odśrodkowa z powodzeniem

— Nadia Boulanger — opo­
wiada Antoni Wit — jest pe­
dagogiem niezwykłym, cudów, 
nym. Wyniosłem z Paryża in­
ne spojrzenie na muzykę, spój 
rżenie nazwałbym polifonicz­
ne. Tam też przyglądałem się 
pracy wielu znakomitych dy­
rygentów. Ale najwięcej dały 
mi słynne ćwiczenia u Nadii, 
pozornie proste, w rzeczywi­
stości na wysokim poziomie, 
ćwiczenia zmierzające do wy­
kształcenia podzielności uwa­
gi. Nadia troszczy się przede 
wszystkim o rozwój intelektu 
muzycznego swoich uczniów. 
Moje stypendium mógłbym 
przedłużyć, ale czekała na 
mnie przecież praca w Filhar­
monii Narodowej, więc wróci­
łem.

— I jak ułożyła się dalsza ka­
riera dyrygencka?

— Następny sezon koncerto­
wy, a więc 1968H969 występo­
wałem już w wielu miastach 
Polski, w tym także w Pozna­
niu, który to koncert zaliczam 
do specjalnie udanych i bar­
dzo miło wspominam, także ze 
względu na przyjęcie, jakiego 
tu doznałem. Wreszcie dyrek­
tor Rowicki uznał, że dość asy 
stentury i powinienem podjąć 
bardziej samodzielną pracę. I 
tak od stycznia 1970 roku zna­
lazłem się w Poznaniu.

Jesteśmy bodaj Jedynym 
krajem, w którym od lat 
trwa namiętny spór na 

.emat przynależności krę, 
^arstwa. Jedni1 twierdzą- że 
tręglars-two jest sportem, in- 
li, że tylko zabawą. Linia po- 
iziału zdań przebiega najogól­
niej między tymi1, którzy krę- 
glarstwo uprawńają i znają 
się na tym — a urzędnikami 
administracji sportowej, któ­
rzy zdając sobie sprawę z kon 
sekwencji (czytaj dodatkowej 
o<racy) jakie niesie z sobą uzna 
nie kręglarstwa jako sportu, 
zdecydowanie się temu prze­
ciwstawiają, każąc je trakto­
wać wyłącznie jako zajęcia 
rekreacyjne w ramach TKKF. 
X zatem jak jest z krę- 
g’arstwem? Szachy, wiadomo, 
«ą sportem uznanym przez 
GKKFiT i tutaj żadnych 
wątpliwości być nie powinno. 
Me kręgle? Z bagażem 
wątpliwości podrzuconych ml 
orzez zwaśnione strony wybra 
łem się na wędrówkę po ju­
gosłowiańskich kręgielniach. 
Odwiedzałem te najprostsze o 
dwu torach i takie gdzie bez 
udziału człowieka automaty 
ustawiają kręgle równocześnie 
na kilku torach.

Gospodarze nie bardzo mogił 
zrozumieć moją rozterkę, bo 
nytania na ich gruncie brzmią 
ły mniej więcej tak, jak gdy­
by do Poznania przyjechał 
gość z zagranicy i pytał czy 
hokej na trawię, koszykówkę 
albo piłkę nożną można zali­
czyć do dyscyplin sporto­
wych. Kraj, w którym kręgle 
kula kilkaset tysięcy ludzi- w 
którym toczą się rozgrywki w 
kilku ligach, który ma swoich 
reorezentantów w światowej 
czołówce kręgjarstwa rozwiał 

przez zaułek u- 
licy Kaletniczej.

CAF — 
Uklejewski

— Jaką muzykę pan preferu­
je? Co pan uważa za swoje naj­
większe dotychczasowe sukcesy? 

— Preferuję muzykę klasy­
czną, romantyczną. Po prostu 
najpierw trzeba tę muzykę do­
brze poznać, taka jest kolej­
ność. Ale gusty się zmieniają, 
u mnie także. Za sukcesy uz­
nałbym niektóre swoje koncer 
ty, także te w Poznaniu. Do­
dam, że wielką satysfakcję da 
ło mi przygotowanie opery 
Rossiniego „Cyrulik sewilski" 
w warszawskim Teatrze Wiel­
kim. Operą tą dyryguję tam 
nadal. Praca w operze to cie­
kawe doświadczenie dla dyry­
genta, to zupełnie inna praca 
niż w filharmonii.

— Jak pan pracuje nad dzie­
łem muzycznym, podobno nawet 
wielkie utwory prowadzi pan bez 
partytury?
— Przemożny wpływ Henry 

ka Czyża trwa. Twierdzi on, 
że dobrze dyryguje się dzie­
łem, które się bardzo lubi, któ­
rym się człowiek wręcz zach­
wyca. Tak jest rzeczywiście. 
Nie można udawać miłości. 
Unikam więc rzeczy, do któ­
rych nie mam przekonania. A- 
le czasami trzeba, wtedy usi­
łuję najpierw przekonać sam 
siebie do dzieła. Bo jak ina­
czej miałbym przekonać orkie­
strę?

— A propos, co pan sądzi o or­
kiestrze poznańskiej?
— Jest to zespół, który ma 

ambicje pokazania się, zrobie-

Kulą w dziewiątkę
Korespondencja ,,Głosu'1 z Jugosławii

bez reszty moje wątpliwości. 
Spora w tym zasługa Zoltana 
Santo z gazety węgierskiej 
mniejszości narodowej „Ma- 
gyar Szo” w Wojwodinie, naj­
lepszego kręglarza wśród 
dziennikarzy nowosadzkich. 
Jest on zawodnikiem pierwsze 
go zespołu Klubu Kręglarzy 
Novi Sad, który startuje w 
lidze serbskiej, a więc 
praktycznie w pierwszej li­
dze, gdyż w każdej republice 
rozgrywki toczą się oddziel­
nie, a o tytule mistrza Ju­
gosławii! decyduje wynik cen­
tralnego turnieju z udziałem 
mistrzów i najlepszych dru­
żyn poszczególnych republik. 
W Serbii z uwagi na jej tery­
torialną rozpiętość istnieją 
równocześnie dwie ligi po 10 
drużyn w każdej. Rywali­
zacja jest niezwykle zacięta. 
Nieco dłużej zatrzymałem się 
na spotkaniu KK Novi Sad z 
KK Stapavac. Zanosiło się na 
ciekawy pojedynek. Ciekawy 
dlatego, że Stapavac to wieś 
w Wojwodinie niedaleko No­
wego Sadu, wieś zasobna, o 
nięmałych ambicjach sporto­
wych. Dobrze obrodziła w 
ubiegłym roku kukurydza, 
sypnęło ziarno z kolb i sypnę 
ły się dinary. Wystarczyło na 
skaperowanie J na kupno 
trzech zawodników do repre­
zentacyjnej drużyny krę- 
glarskiej. Drużyna Nowego 
Sadu wiedziała- że goście 
przyj ad ą wzmocnieni nowo

kupionymi zawodnikami, za­
tem solidnie przygotowali się 
do s-potkania. I wygrali.

Solidne przygotowanie to 
przede wszystkim kondycja. 
Podczas normalnego, ligowego 
meczu każda z drużyn repre­
zentowana jest przez 6 za­
wodników a każdy z nich wy­
konuje 200 rzutów. Gdyby 
ktoś miał wątpliwości co do 
stopnia wysiłku fizycznego 
niech weźmie żelazko do pra-
sowania do ręki wykona

ma czegoś, zespół, który chce 
być dobry. A to jest najważ­
niejsze.

— Poznał pan już publiczność 
poznańską...
— Jest najlepsza w Polsce, 

mówię to bez żadnej kurtua­
zji. Tak ją oceniłem już od 
pierwszego koncertu tutaj. W 
Poznaniu oklaski pokrywają 
mi się całkowicie z moimi od­
czuciami. Jest to publiczność, 
którą można porwać, czuje się, 
że chce ona coś przeżyć. Dosta 
wałem już tu listy, także kwia 
ty od zupełnie nieznanych o- 
sób, które chciały mi wyrazić 
swoje uznanie.

— Jan pan chce dalej zjedny­
wać sobie tę publiczność, co za­
mierza pan najwięcej wykony­
wać?
— Chcę dawać te pozycje li. 

teratury muzycznej, w których 
czuję, że najlepiej będę mógł 
wyrazić siebie. Głównie z krę­
gu klasyki i romantyzmu.

— Jak się pan czuje w Pozna­
niu?
— Już się zaaklimatyzowa­

łem. Obserwuję poprawę zao­
patrzenia, co ma dla mnie zna 
czenie bo sam nrowadzę sobię 
gospodarstwo. W Poznaniu jest 
porządek większy niż gdzie in 
dziej, co powoduje, że ma się 
tu zaufanie do mieszkańców. 
Fakt, że w Poznaniu taksów­
karze wydają 50 groszy reszty, 
z czym nie spotkałem się ni­
gdzie indziej, nie jest może 
najważniejszy, a^e znamienny

— Czy ma pan także planowa 
ne koncerty gdzieś za granicą?

— W najbliższym sezonie be 
dę miał-koncerty w Holandii. 
NRD i Rumunii.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

tylko 50 wypadów (krok do 
przodu z przysiadem). Za 
trudności w chodzeniu przez 
następne dwa dni nie odpo­
wiadam. Podczas meczu pierw 
szych 25 rzutów wykonywa­
nych jest każdorazowo do 
Kompletu 9 kręgli. Następne 
25 rzutów to tak zwane 
czyszczenie, czyli obowiązek 
obalenia całej dziewiątki do­
wolną liczbą rzutów. Tutaj 
objawia się cały kunszt krę- 
glarski. Podczas śledzonego 
przeze mnie meczu regułą by­
ło obalenie pierwszym rzutem 
7 do 8 kręgli, a likwidowanie 
pozostałych następnym rzu­
tem. Na zlikwidowanie całej 
dziewiątki tylko nieliczni za­
wodnicy potrzebowali 3 rzu­
ty. Po stu rzutach następowa­
ła zmiana toru... kolejność za­
wodników jest z góry ustalo­
na i każdy ma obowiązek sta­
wić się na określoną godzinę, 
gdyż pełny program meczu na 
kręgielni 2-torowej to mini­
mum 6 godzin.

Atrakcyjniejsze są spotka-: 
nia na kręgielniach wielotoro­
wych gdzie publiczność może 
sobie pozwolić na śledzenie 
całej imiprezy, gdyż trwa ona 
oczywiście znacznie krócej. 
Taką kręgielnię oddano w 
tym roku w Nowym Sadzie. 
Cztery asfaltowe tory, auto­
maty do ustawiania kręgli, wi 
downia, zaplecze gastrono­
miczne i hotel dla drużyny 
przyjezdnej. Wzorcowy obiekt, 
chociaż ustępujący kręgiel­
niom Lubljany czy Zagrzebia. 
Zbudowało go miasto i odda­
ło w administrację klubu. Bę­
dą się na torach tej kręgielni 
odbywały mecze ligi serbskiej 
ligi wojwodińskiej, miejskiej, 
a także lig zakładowych.

W poniedziałkowych wyda­
niach nowosadzkich gazet za­
wierających 4—6 kolumn wia­
domości sportowych były 
wszystkie wyniki i tabe­
le niedzielnych kulam nawet 
rozgrywek najniższego szcze­
bla. Koledzy po piórze wy­
jaśnili mi, że wyników krę- 
glarskich nie może tak samo 
brakować na łamach jak pił­
karskich. Kiedy z materiałem 
jest ścisk, wtedy rezygnuje 
się z innych informacji1, ale 
kręgle, zaliczone do najważ­
niejszych dyscyplin muszą po­
zostać.

Po południu Zoltan zabrał 
mnie na trening. Dzisiaj jesz­
cze włos mi się jeży kiedy 
przypomnę sobie czym było 
chodzenie po schodach we wto 
rek. Trening był lekki. Wyko 
naliśmy tylko po 100 rzutów.
Zabawa przednia, 
kilka sportów nie 
wątpliwości, że są 
które bez wahania 
wałbym daleko 
glarstwem. Szkoda,

Przekonania nie 

ale znam 
budzących 

sportami, 
sklasyfiko 
za krę- 
że moje- 
chcą po-

dzielić ludzie, którzy nauczy­
li się liczyć tylko olimpijskie 
punkty, a pozostałe sporty 
traktują jako zło konieczne 
albo rekreację.

BOGDAN DOHNKE
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Zaczyna się wspinaczka 
na niebotyczny szczyt

Po 27 dniach polska wy­
prawa w Himalaje — 
Karakorum 1971 zna­

lazła się w komplecie ze 
swoim 5-tonowym bagażem 
w Gilgit, miejscowdości wyj­
ściowej, położonej u podnóża 
Karakorum. Ta rozległa wspa 
niala kraina górska położona 
w Kaszmirze u zbiegu granic 
Pakistanu, Indii i ChRL jest 
w tym roku miejscem spot­
kań licznych wypraw alpinis­
tów zagranicznych.

Nasza wyprawa wyróżnia 
się dobrym wyposażeniem i 
organizacją, a te 27 dni, jakie 
upłynęły od wyjazdu z kraju 
są swego rodzaju rekordem 
podróży z Polski w Himalaje. 
Przypomnę: 16 maja wyru­
szył z Warszawy solidnie za­
ładowany STAR wraz z czte­
rema uczestnikami. 167 pojem 
ników wyprawy z bagażem i 
Żywnością, części zapasowe 
wozu — łączna waga prawie 
6 ton. Inż. Jerzy Michalski z 
Łodzi pewnie trzymał kierów 
nicę w rękach, solidnie nacis­
kał pedał gazu, a koledzy po 
magali załatwiać liczne odpra 
wy celne i formalności gra­
niczne w Europie, Turcji. Ira 
nie, Afganistanie i Pakista­
nie.

Po 23 dniach jazdy. 8 czerw 
ca STAR zameldował się w 
Islamabadzie — stolicy Paki­
stanu,- wystawiając dobre 

FILM Krytyka
mieszczańskiej rodziny
„Pięści w kieszeni". Film pro­
dukcji włoskiej. Scenariusz i re 
żyseria: Marco Bellocchio. Zdję 
cia: Alberto Marrama. Wyko­
nawcy: Alessandro — Lou Ca- 
stel, Giulia — Paola Pitagora, 
Augusto — Marino Masę, Leo­
ne — Pier Luigi Troglio, mat­
ka — Lilliana Gerace, Lucia —

Jennie Mac Neil i Inni.

Zaglądając ten film jesteśmy 
prawdziwie zafascynowani 

niesamowitą, duszną atmosferą 
promieniującą z ekranu i choć 
film charakteryzuje powolna, po­
zornie niemrawa narracja, w mia 
rę oglądania akcja wciąga nas 
coraz bardziej. Kiedy czytamy,/do

taktów ze światem. Łącznikiem 
jest Augusto, który ma w mieś­
cie narzeczoną, chciałby się wy 
nieść ze wsi, ale trzyma go ro­
dzina, obowiązki wobec niej, któ 
re chętnie by z siebie zrzucił. 
Udaje więc wobec samego sie­
bie, że nie rozumie morderczych 
zamiarów brata Alessandro i da 
je mu samochód, którym ten wy 
wiezie matkę za wieś i strąci w 
przepaść. Potem wraz z Giulią 
wyrzucą z domu wszelkie pamiąt 
ki rodzinne na stos, który pod­
palą. Tak mści się Alessandro 
na świecie, którego nie rozumie.

którego nie umie się włą-

że Bellocchio miał 26 lat two­
rząc ten film trudno nam uwie­
rzyć, że tak młody człowiek (był 
to jego debiut!) mógł stworzyć 
tak dojrzałe dzieło. Ale z dru­
gie) ntrony to właśnie ta mło­
dość tłumaczy gwałtowność ata 
ku wymierzonego w mieszczań­
ską rodzinę. W rodzinę rozumia­
ną tu chyba jako symbol burżua 
zyjnego porządku społecznego, 
jego instytucję — podporę.

Zgromadzono w tym filmie, 
który prawie nie wykracza akcją 
poza krąg 5-osobowej rodziny, 
tyle patologii ile tylko się dało. 
Jest ślepa matka, próbująca cią 
gle jeszcze autorytatywnie rzą­
dzić swymi dorosłymi dziećmi, 
jest syn Leone, niedorozwinię­
ty epileptyk, hańba rodziny, 
jest syn Alessandro. też epilep­
tyk, ale inteligentny, za to z wy­
raźnym paraliżem woli, uniemo­
żliwiającym podjęcie jakiejkol­
wiek pracy, jest syn Augusto, je 
dyny, który włączył się w pełni 
do społeczeństwa i zdobywa 
środki utrzymania dla całej ro­
dziny, jest na koniec córka Giu­
lia, normalna, choć połączona 
dwuznaczną wspólnotą dążeń z 
bratem Alessandro, dążeń wy­
mierzonych przeciwko najstar­
szemu bratu Augusto. Rodzina 
żyje w opuszczonym, samotnym 
domu na wsi ! nie utrzymuje kon
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świadectwo starachowickiej 
FSC, która dostarczyła samo 
chód.

W tym samym dniu, znala­
zła się też w Islamabadzie ca 
ła 14-osobowa wyprawa, któ­
ra odbyła podróż drogą lotni­
czą przez Moskwę i Kabul. Ty 
dzień wcześniej działaliśmy 
tu już we dwóch z Andrzejem 
Zawadą — kierownikiem eks­
pedycji przygotowując „te­
ren” dla dalszego ciągu wy­
prawy. Formalności na Wscho 
dzie zwykle bywają czaso-

Polska wyprawa 
himalajska 

u stóp Karakorum

chłonne, ale z niezawodną po 
mocą i opieką naszej ambasa­
dy, udało się już 10 czerwca 
wyekspediować całą wyprawę 
w góry, z tym, że STAR po­
został w Rawalpindi. a prze­
wóz odbywał się 2 ciężarów­
kami firmy transportowej „Se 
ven Stars Goods CO”.

Dostać się do stóp Karako­
rum nie jest prosto. Do wy­
boru pozostaje albo linia lot­
nicza PIA, która przy monsu- 
nowej pogodzie często zawo­
dzi, albo drogą terenową

czyć. Potem utopi Leone w wan 
nie, wreszcie zacznie snuć mor­
dercze zamiary wobec ukocha­
nej siostry, w czym przeszkodzi 
mu jednak śmiertelny atak epi­
lepsji. A ukochana siostra wzy­
wana na pomoc nie przyjdzie go 
ratować.

Oczywiście nagromadzenie pa 
tologicznych zjawisk w tej rodzi­
nie jest celowe. Trzeba tu przy­
pomnieć jeszcze postawę Augu­
sto, który wie co się dzieje i co 
się stanie, a udaje niewiniątko: 
jest to skrajnie konformistyczna 
postawa godzenia się na każde 
zło i unikania odpowiedzialnoś­
ci. W ten sposób reżyser osiąga 
efekt ukazania rodziny — jako 
symbolu społeczeństwa — w peł 
nym rozkładzie.

Bellocchio ujawnia autentycz­
ny talent filmowy. W tym filmie 
bardzo mało się mówi, wszystko 
pokazane jest obrazami/To praw 
dziwa satysfakcja oglądać taki 
„filmowy" film, w którym nic nie 
zatrąca teatrem. A tym właśnie 
grzeszą filmy najczęściej. Tutaj 
z przedziwną intuicją fotografo­
wane jest zawsze to, ten szcze­
gół rzeczywistości, co istotne 
jest dla charakterystyki chwili.

Uderza też dobre aktorstwo 
młodych, mało znanych arty­
stów. W sposobie prowadzenia 
ich udowadnia także reżyser 
swój niewątpliwy talent.

M. S. 

przez Kaghan Valley i Prze­
łęcz Babusar (4150 m), prawie 
bez przerwy zamkniętą z po­
wodu śniegów albo słynną, 
karkołomną drogą wiodącą 
przełomem Indusu.

„Bedfordy” kierowane 
przez kierowców z górskiego 
narodu Pasztunów pojechały 
właśnie tą drogą. Najpierw 
250 kilometrów po asfalto­
wych drogach równinnego 
Potwari Plateau i górzystego 
Swatu. Tu największą prze­
szkodą są (nie licząc lewo­
stronnego nadal ruchu obo­
wiązującego w całym Paki­
stanie) liczne rogatki i barie­
ry na szocie. To dlatego, że 
Swat, piękna, żyzna i dobrze 
zagosoodarowana część Zach. 
Pakistanu, do niedawna jesz­
cze był zbiorem niezależnych 
ksiąstewek i chanatów. Z ba­
rierami celho-mytnymi nieźle 
radził sobie nasz oficer łącz- 
nikowy, kanitan Muhhamad 
Rashid, a kierowcy, z rutyno­
wanym „Klinem” na czele. 
nrzvspieszali przejazd jak tyl 
ko bvło można. Powód pośnic 
chu wkrótce się wyjaśnił: In­
dus Vallev Road jest czynna 
tvlko 3 dni dla ruchu w górę 
i 3 dni dla ruchu w dół. Dro 
ga. bardzo waska, wvkuta w 
skale ciągnie się ponad 600 
kilometrów przeważnie 300— 
400 m nad przepaścistym ka­
nionem spienionej rzeki.

Mimo jej istnienia, dolina 
Indusu jest półpustynna, upal 
iy wiatr i słońce, częste osu­
wiska zboczy i... kilka wra­
ków samochodów miesięcznie 
w nurtach rzeki. W sumie 
emocje przejazdu nie mniej­
sze niż w alpejskiej ścianie. 
W Gilgicie byliśmy już 12 
czerwca wieczorem, zmęczeni, 
ale szczęśliwi, bo już u pod­
nóża • Karakorum. Prowincja 
ta. zwana Gilgit Agency, jest 
krainą przygraniczną otoczo­
ną przez jedne z najwyższych 
i najpiękniejszych gór świata, 
stanowiące naturalną barierę 
strategiczną.

Specjalną atrakcją Gilgit, 
20-tysięcznej miejscowości, 
jest gra w polo, która podob­
no stąd się wywodzi. Ale my 
mieliśmy tu swoje sprawy do 
załatwienia, od oficjalnej wi­
zyty u gubernatora poczyna­
jąc, a kończąc na zakupach 
specjalnej żywności pakistań­
skiej dla oficera łącznikowe­
go. Wszystko jakoś zalatwiliś 
my (zwłaszcza przetarg o wy 
najęcie jeepów, który był naj 
dramatyczniejszy) i jutro wy 
ruszamy 8 wozami terenowy­
mi do wioski Nagar — 110 
kilometrów w głąb tarasowa­
tych dolin himalajskich, usia 
nych poletkami i chatkami z 
kamieni. Tam zorganizujemy 
150-osobową karawanę i roz- 
pocznie się najważniejszy, gór 
ski etap wyprawy. Czeka nas 
najpierw założenie Bazy 
Głównej ponad lodowcem His 
par, a potem droga na Khian 
gyangkish.

ANDRZEJ KUS

Gilgit, 17. VI. 1971 r.

DZIAŁKI Z GOSPODARSTWA

M, S. — Z uwagi na podeszły 
wiek muszę sprzedać ziemię, któ­
rej nie mogę uprawiać. Posiadam 
2,21 ha które chcę rozparcelować 
na działki budowlane. Co powin­
nam uczynić?

RED.: — Na wydzielenie z gospo 
darstwa rolnego części gruntó)v w 
postaci działki należy uzyskać zgo 
dę wydziału rolnictwa Prezydium 
właściwej powiatowej rady naro­
dowej. Dopiero po uzyskaniu zgo­
dy na wydzielenie części gruntu, 
można część tę sprzedać. Nie ma 
natomiast przeszkód do sprzedaży 
całego gospodarstwa rolnego, pod 
warunkiem, że nabywca będzie roi 
nikiem. (1308)

CZYJA WŁASNOŚĆ?

T. K. — Jestem wdową. Przez 
9 lat mieszkał u mnie mężczyzha. 
W tym czasie kupiłam na raty me 
ble, które sama spłacałam. Obec­
nie zabiera mnie do siebie córka, 
a ów mężczyzna żąda, aby meble 
dzielić na połowę? Zaznaczam, że 
ślubu nie mamy.

RED.: — Jeżeli nabyła pani me­
ble za własne pieniądze i posiada 
na to dowody, a nie pozostawała 
w tym czasie w związku małżeń­
skim, to meble stanowią wyłącz­
ną jej własność. W razie sporu 
sprawę rozstrzygnie sąd powiato-

NĘDZA KALKUTY
Pod tytułem „Kalkuta przed 

rewolucją”, szwajcarski tygod­
nik „Die Weltwoche” wydawa 
ny w Zurychu i należący do 
grupy czasopism tzw. niezależ­
nych — opublikował 4 bm. ar­
tykuł, przedstawiający aktual­
ny obraz drugiego pod wzglę­
dem liczby ludności miasta In­
dii. Artykuł przedrukowujemy 
ze skrótami.

Przypuszczalnie więcej jest 
dziś karabinów indyjskich w Kai 
kucie, stolicy indyjskiego stanu 
Bengal Zachodni, aniżeli bagne­
tów pakistańskich w zrewoltowa 
nej Dakce. Napływ około 2 mi­
lionów uchodźców ze Wschod­
niego Pakistanu pchnął to 6-mi- 
lionowe miasto *) w kryzys, któ­
ry łatwo może przerodzić się w 
niepokoje, czy nawet w regular­
ną rewolucję. Indyjscy komuni­
ści oraz naksalici — jak nazywa­
ła siebie maoistowscy partyzan­
ci — są zdecydowani wykorzy­
stać trudności, które wynikają z 
napływu ludzkiej nędzy. Władze 
orzy pomocy posterunków mili­
cyjnych usiłują w obozach dla 
uchodźców odseparować agita- 
łorćw. Oddziały wojskowe i uz­
brojona policja, wyoosażona w 
stare, przypominające talerz do 
zupy, brytyjskie hełmy i szorty, 
strzegą banków, budynków rzą­
dowych i nawet redakcii dzien­
ników. Żołnierze w pełnvm ryn­
sztunku boiowym oatroluja ulice 
w otwartych ciężarówkach lub 
ieenach.

Żaden zmotoryzowany łucznik 
nie odważy się wv’enhać hez ol- 
stoletu maszvnoweao pod pa­
cha. W indviskim banku państwo 
wym policjanci s+oią z nasadzo­
nymi na karabiny bagnetami 
orzed każdym okienkiem. Ich 
broń ieat pr^/tw^rd^nna do oa- 
$a. ponieważ naksalici w ostat­
nim czasie stoauią metoda wv- 
rywania karabinów z rąk ospa­
łych wartowników.

Kalkuta wygląda jak okupowa­
ne miasto i w gruncie rzeczy tak 
też jest. Chociaż Bengalczycy. w 
odróżnieniu od ludności Indii Pół­

W roli kierownika i inspektora pracy

Osobliwa samokontrola
zarówno mistrz Jak i brygadzista to pracownicy 
zajmujący kierownicze stanowiska, przy czym 
zobowiązani dc:
• organizowania stanowisk roboczych zgodnie 

z zasadami bhp;
• zapewnienia pracownikom środków ochrony 

osobistej;
• organizacji robót w sposób zabezpieczający 

przed wypadkami i chorobami zawodowymi;
• sprawowania nadzoru nad przestrzeganiem 

przez podwładnych przepisów bhp.
Te same problemy podlegają kontroli społecznej 

inspekcji pracy. Toteż kiedy pracownik na kie- 
rowniczy m stanowisku pełni Jednocześnie funkcję 
inspektora sytuacja staje się paradoksalna. Para­
doks polega na tym, że ten sam człowiek ma np. 
jako mistrz — wykonywać różne obowiązki zawo­
dowe w zakresie bhp. a jako społeczny inspektor 
pracy? — kontrolować czy te obowiązki realizowa­
ne są właściwie. Z pewnością taki mechanizm 
samokontroli nie będzie działał w ten sposób, że 
społeczny inspektor Jan Kowalski natychmiast za­
reaguje na lekceważenie, nawet drastyczne, zasad 
bhp przez mistrza Jana Kowalskiego. Można wiec 
przyjąć, że jeśli kierownik komórki „IKS” jest 
zakładowym społecznym inspektorem pracy to wa­
runki bhp w tej komórce nie są obiektywnie kon­
trolowane przez tegoż inspektora. Łatwo przeto 
zrozumieć dlaczego ustawa zakazuje łączyć funk­
cje kierownika i inspektora. Trudno natorn.iast po­
jąc dlaczegc tak często ów zakaz jest łamany.

M. Ł.

*) Ustawa z 4 lutego 1950 roku o społecznej ins­
pekcji pracy (Dziennik Ustaw nr 6/50).

n października ub. roku w publikacji „Głosu”’
— pt. ..Niewykorzystane atuty społecznej ins­

pekcji pracy” zasygnalizowana została nieprawid­
łowość polegająca na łączeniu funkcji kierowni­
czych z funkcjami społecznego inspektora pracy. 
Kilka m’esięcy później od p. Mariana M. otrzy­
maliśmy Ust:

„W mcim zakładzie zakładowy inspektor pracy 
jest na stanowisku brygadzisty, a oddziałowy ins­
pektor pracy — na stanowisku mistrza. W związku 
z tym, i z tematyką waszego artykułu na jednym 
z zebrań zażadałem zadośćuczynienia normom 
prawnym. Otrzymałem wówczas odpowiedź przed­
stawiciela związków zawodowych, że brygadzista 
może być społecznym inspektorem pracy”...

Warto odpowiedzieć na ten list na łamach ga­
zety ponieważ przedstawiona przez p. Mariana M. 
sytuacja: kierownik — społecznym inspektorem jest 
dość typowa i nieprawidłowa. W ub. roku Woje­
wódzki Inspektorat Pracy przy WKZZ w Poznaniu 
analizując działalność społecznej inspekcji pracy 
ni. in. stwierdzi! że na objętych badaniami 46 przed 
stawicieli tej instytucji aż 25 pełniło funkcje kie­
rownicze. O tym, że tak być nie powinno mówi 
ustawa •):

„Na stanowisko społecznego inspektora pracy 
może być powołany pracownik danego zakładu 
pracy, który jest członkiem związku zawodowego 
i nic zajmuje stanowiska kierowniczego w admi­
nistracji zakładu pracy ani nie pełni z ramienia 
administracji funkcji podlegających kontroli spo­
łecznej inspekcji pracy”.

Dodać trzeba, że w myśl art. 38 ustawy o bhp

REDAKCJA ODPOWIADA
wy po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego. (1268)

DODATEK RODZINNY

J. K. — Czy należy ml się do­
datek rodzinny na niepracującą 
żonę i 8-miesięczne dziecko. Je­
stem traktorzystą zatrudnionym w 
charakterze stałego pracownika.

RED.: — Zasiłek rodzinny na 
dziecko należy się do 16 lat. Na 
niepracującą zarobkowo żonę (je­
żeli ukończyła 50 lat lub wychowu 
je chociażby jedno dziecko do 8 
lat) przysługuje takiemu pracow­
nikowi, który zatrudniony jest w 
pełnym wymiarze obowiązującego 
czasu pracy i przepracował wszys­
tkie dni robocze, w miesiącu, za 
który wypłaga się zasiłek. (1218)

PIEC PRZESTAWIA WŁAŚCICIEL 
DOMU /)

• /
W. T. — W pokoju, w którym 

mieszkam, jest bardzo zniszczony 
piec. Powinien być postawiony no 
wy. Administracja uważa, że mam 
go postawić za własne pieniądze. 
Czy słusznie? 

nocno-Zachodnich i Pakistanu nie 
są specjalnie wojowniczy, to jed­
nak uchodzą za najbardziej ruch­
liwy lud na subkontynencie, dla­
tego też szczególnie trudno nim 
rządzić. Już władcy brytyjscy mie 
li z nimi masę kłopotów, a teraz, 
nie łatwiej jest z nimi rządowi w 
Delhi. Do Kalkuty wysłane zosta­
ły w marcu br. oddziały wojsko­
we i policja z racji wyborów, po­
nieważ wybory te powodowały 
tam więcej krwawych zamieszek, 
aniżeli we wszystkich innych czę­
ściach Indii razem i wygląda na 
to, że będą one tam musialy po­
zostać na czas nieokreślony.

Niemal każdego dnia oczeki­
wano wówczas wybuchu rewolu­
cji. Zgromadzenia masowe w

ucHamcziiEJ
parkach publicznych skupiały 
każdej nocy tłum chłopów, na­
pływających z okolic w promie­
niu wielu mil, uzbrojonych w dzi 
dy, palki, a nawet w łuki i strza­
ły. Trzeba było zamknąć kina i 
restauracje i nikt nie odważał 
się pokazać na ulicy po zapad­
nięciu zmroku. Teraz wprawdzie 
jadłodajnie znowu otwarto, ale 
sytuacja polityczna nie jest z te­
go powodu mniej napięta. Pla­
katy wzywają zachodnich Ben- 
galczyków do zjednoczenia się 
ze zbuntowanymi braćmi w Pa­
kistanie Wschodnim w ramach 
niezależnego państwa Bangla- 
Desh. Niewykluczone, że wojna 
domowa w Pakistanie w końcu 
wciągnie w swój wir również 
Indie. Niektórzy ludzie reprezen­
tują cvniczny pogląd, że Indie 
niewiele postradałyby, tracąc 
Kalkutę.

Co się tyczy brudu, nędzy, prze 
ludnienia, to żadne inne miasto 
świata nie może z nią konkuro­
wać. Już na drodze z lotniska do 
centrum bije w nos smród ludz­

RED.: — Przebudowa — prze­
stawienie pieca obciąża właścicie­
la domu. Najemca uprawniony jest 
do wykonania koniecznych na­
praw, jeżeli gospodarz mimo wezl 
wania odmówi wykonania robót 
lub nie przystąpi do tych prac w 
uzgodnionym terminie. W takim 
przypadku ma pan prawo piec ka 
zać przestawić we własnym zakre 
sie a gospodarzowi przedłożyć ra­
chunek otaz zawiadomić go że bę 
dzie pan potrącał wydatkowane z 
tego tytułu kwoty z należnego ad­
ministracji czynszu najmu. (1692)

\ I .
WYJAZD ZA GRANICĘ 

I CIĄGŁOŚĆ PRACY

S. Sz; — Dostajfem pracę w pol­
skim przedsiębiorstwie za granicą. 
Chcę wyjechać ź żoną. Czy po pow 
rocie do kraju, żona będzie miała 
zachowaną ciągłość pracy?

RED.: — Żona zachowa ciągłość 
pracy, jeżeli jej zatrudnienie usta 
ło w związku z delegowaniem pa­
na za granicę, a po powrocie z za 
granicy podejmie prace w ciągu 
6 miesięcy. Prawo do urlopu żona 
nabędzie po przepracowaniu jed­
nego roku. (1685) 

kich ekskrementów i nłe opuszcza 
przybyłego tam podczas całego po 
bytu w tym mieście. Gdy wysiada 
się z taksówki, wokoło wyrasta na 
tychmiast mur natarczywych i po 
czwarnych aż do obrzydliwości że 
braków. Każdej nocy na ulicach 
śpi tysiące ludzi, zawiniętych jak 
trupy od stóp do głów w białe ba 
wełniane płachty. Niektórzy z nich 
zbijają się w brudne kłębowisko 
rozciągnięte na bruku ulicznym. 
Inni w eksponowanej samotności 
układają się na gzymsach okien­
nych, jakby było im obojętne czy 
nie spotka ich śmiertelny upadek, 
jeśli zły sen przerazi ich w trak- 
cię spania. Na dworcu głównym że 
brzące dzieci tak cisną się na pe­
ronie, że niemożliwością jest na 
nie nie nadepnąć. I tak też wygląda 
na ulicach wokoło: morze uchodź­
ców, którzy śpią, piorą, jedzą, za­
łatwiają się i umierają, wszystko 
razem.

Jak w Rosji przed rewolucją 
— klasa górna zamyka z pogar­
dą oczy na tak wielką nędzę 
ludzką. Brązowi sahibowie roz­
mawiają między sobą tylko po 
angielsku i spotykają się w sno­
bistycznym Calcutta-Club, które­
go kelnerzy wciąż jeszcze obsłu 
gują na bosaka, i w którego bi­
bliotece można znaleźć porząd­
nie oprawione roczniki angiel­
skiego pisma humorystycznego 
„Punch". Bogaci Hindusi izolują 
się w swych arystokratycznych 
gettach w pałacach z klimatyza­
cją na fundamentach ze śmieci.

Niektóre luksusowe apartamen 
ty są zbudowane jak pewnego 
rodzaju fortece, z wysokim mu- 
rem dookoła i bramą, którą ot­
wiera podejrzliwy strażnik jedy­
nie na dźwięk dzwonka. Pokoje 
mają powierzchnie olbrzymich 
sal i łączą się z ukwieconymi 
balkonami. Służba mieszka w 
suterenach, w miniaturowych ce 
lach bez dopływu powietrza i 
bez wentylatorów. Zrozumiałe, 
że woli ona spać pod gołym nie 
bem na placu parkowym. Nieje­
dnokrotnie gdy któryś z boga­
tych panów wraca do domu z 
party, trudno mu wysiąść z au­
ta bez nadepnięcia na ludzkie 
ciało, (owp)

♦) Inne źródła podają liczbę 4,7 
min., jeszcze inne — 5 min. plus 
3 min. mieszkańców przedmieść.

CHOROBA W CZASIE 
URLOPU MACIERZYŃSKIEGO

Ewa P. — w czasie, kiedy mia­
łam urlop macierzyński zachorowa 
łam na grypę i leżałam 15 dni w 
łóżku. Zwolnienie na druku L-4 
przesłałam do zakładu pracy. Tu 
jednak poinformowano mnie, że 
urlop macierzyński nie zostanie mi 
o te 15 dni przedłużony. Czy słusz 
nie?

RED.: — Instytucja postąpiła 
słusznie. Choroba w czasie urlopu 
macierzyńskiego nie powoduje je­
go przedłużenia. (1611)

UPRAWA ZIÓŁ LECZNICZYCH

Stanisław N. — Mam niedaleko 
od Poznania działkę chclałbym na 
zasadzie kontraktacji uprawiać 
zioła lecznicze. Gdzie powinienem 
się w tej sprawie zwrócić?

RED.: — Kontraktację ziół lecz­
niczych prowadzi każdego roku od 
maja do grudnia Zjednoczenie 
Przemyślu Zielarskiego „Herba­
pol" Poznań, ul. Towarowa 51. Za 
kłady te ustalają plan asortymen­
towy upraw na rok bieżący. Nale­
ży ustalić rodzaj uprawy dla da­
nej gleby, przeprowadzić lustra­
cję działki przez instruktora zakla 
dów, a następnie zawrzeć umowę 
kontraktacyjną. „Herbapol" powi­
nien też przekazać instrukcję 
uprawową i ewentualnie zaopa­
trzyć w nasiona, (1465)



Rekord kroju w pchnięciu kulą

Komar w wysokiej formie
Polewiak awansuje 

na wicelidera
W drugim dniu międzynarodowego mityngu lekkoatletycznego w 

Helsinkach bohaterami wieczoru bylj nasz miotacz kulą Włady­
sław Komar i sprinter z Madagaskaru Jean-Luis Ravelkmanantsoa.

Sukces Wawryniuka
w czwartek rozgrywany był w 

Akwizgranie „konkurs na dwóch 
koniach”. Organizatorzy 35 oficjał 
nych zawodów konnych przygoto­
wali dla tej konkurencji 800-metro-
wy parcours 
ków).

Zwyciężył 
reprezentacji 
kraus, który

(15 przeszkód, 16 sko-

jeździec olimpijskiej 
USA Wiliam Steln- 
na koniach „Snów.

bound” i „Fleet Apple” uzyskał w 
bezbłędnym przejeździe czas 
107,1 sek. Aż 6 jeźdźców pokonało 
wszystkie przeszkody bezbłędnie. 
Wśród nich znalazł się zawodnik 
polski — Piotr Wawryniuk, który
na koniach „Paw” „Poprad”
uzyskał czas 109,5 sek. Wyprzedził 
go — poza zwycięzcą — zawodnik 
NRF Lutz Merkel („Gonzales” i 
„Sir”), który był o 1,2 sek. lepszy 
od Polaka. Czwarte miejsce zajął 
Amerykanin Neal Shapiro („Kings 
Row” i „Trick-Track”) 111,5 sek. 
a piąte Grazlanno Mancinelli (Wło 
chy) na „Fiduksie” i „Doneraile” — 
113,6 sek. (o-za)

Szołtysik i Wyrobek 
najlepszymi piłkarzami
Redakcja katowickiego „Spor­

tu” przeprowadziła tradycyjny ple 
biscyt na najlepszego piłkarza włos 
ny. Zwycięzcą został Zygfryd Szoł 
tysik (Górnik) — 1.539 pkt. przed 
Janem Banasiem (Górnik) 1.352 pkt. 
oraz Zygmuntem Anczokiem (Polo
nia Bytom) 1.290 pkt. Dalsze
miejsa: 4) Bernard Blaut (Legia) 
— 1.231, 5) Stanisław Oślizło (Gór­
nik) — 1.212, 6) Antoni Trzasków, 
ski (Legia) 937, 7) Andrzej Jaro- 
sik (Zagłębie Sosnowiec) — 852, 3) 
Włodzimierz Lubańskl (Górnik) — 
831, 9) Jerzy Wyrobek (Ruch) — 
726, 10) Wraży (Górnik) — 544 pkt.

Jednocześnie dobiegł końca chał 
lenge o „złote buty”. Jest to nagro 
da. przeznaczona dla najlepszego 
piłkarza całego sezonu. Laureatem 
został Jerzy Wyrobek (Ruch), wy­
przedzając Zygfryda Szołtysika 
(Górnik) 1 Roberta Gadochę (Le­
gia), Dalsza kolejność: 4) Bernard 
Blaut (Legia), 5) Włodzimierz Lu- 
bański (Górnik), 6) Walter Win­
kler (Polonia), 7) Adam Musjał 
(Wisła), 8) Zygmunt Anczok (Polo 
nia), 9) Joachim Marks (Ruch), 10) 
Bronisław Bula (Ruch) 1 Kazimierz 
Deyna (Legia). (o-za)

Remis
zapaśników Cybiny

Do Poznania przybył silny zes­
pół zapaśniczy I ligi bułgarskiej z 
miejscowości Pernik, który spotkał 
się wczoraj z drużyną Cybiny. 
Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 4,5:4,5 pkt.

Prara © \aiika
Pani 50-letnia przyjmie
pracę. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 
11.564g.

19 dla

Malarzy uczniów oraz sta
żystów przyjmę na do-
brvch warunkach. P’ac
Bernardyński 2 o godz.
7—9. 11575?

Dozorstwo z paleniem — 
przyjmie małżeństwo (ślu 
sarz). Warunek pokój. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 11834?.
Palrcn c. o. przyjmie do-
zorstwo 
Oferty

z mieszkaniem. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 11746g.

Polak ustanowił nowy świetny 
rekord krajowy wynikiem 20,48 i 
pokonał faworyta pchnięcia kulą 
Dietera Hoffmanna (NRD), który 
osiągnął rezultat 20,07.

W biegu na 100 m triumfował 
Ravelomanantsoa,. osiągnął on 
znakomity czas 10,0 wygrywając 
finał przed Grekiem Papageorgou. 
losem — 10,2, Oto inne ciekawsze 
rezultaty tego mityngu: wzwyż — 
Dahlgren (Szwecja) — 2,10, Sieg- 
hart (NRF) — 2,10; 400 m — Smith 
USA — 45,7, Elbel (USA) — 45.8, 
10 000 m — Korica (Jugosławia) — 
28.16,6 Viren (Finlandia) 28.17,4; 
110 m’ ppł. — Pascoe (W. Bryt.) — 
— 13,8; oszczep — Nemeth (Węgry) 
_  83,74; trójskok — Areta (Wło­
chy) ’—’ 15,65; 1500 m — Vasawa
(Finlandia) — 3.38,6, Keino (Kenia) 
— 3.39,2.

MISTRZOSTWA POLSKI 
MŁODZIKÓW

W rekordowej obsadzie, gdyż z

VH etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Jugosławii, długości 123 km 
wygrał Kujper (Holandia), przed 
Słobodieniukiem (ZSRR), Bedendo 
(Włochy), Tusumchanowem (ZSRR)
1 Bilicem (Jugosławia) wszyscy
w czasie 2:34.52.

W łącznej klasyfikacji indywi­
dualnej prowadzi Kujper, który 
wyprzedza Czesława Polewiaka o 
47 sekund.

Oto klasyfikacja indywidualna 
,,Kroz Jugoslaviju”:

1) Kujper (Holandia) 17:20.44. 2)
Polewiak (Polska) 17:21.31, 3) 
sumchanow (ZSRR) 17:22.09, 
Gorełow (ZSRR) 17:24.17, 5) 
brio (Jugosławia) 17:25.33, 6) 
rensen (Dania) 17:26.18.

Tu-
4) 

Cu. 
So-

Po siedmiu etapach zespołowo 
prowadzą kolarze radzieccy —
52:29.01 przed Polską, Danią, 
landią i Jugosławią, (o-za)

Ho-

udziałem ok. 600 najmłodszych
0 Srebrny Kask

Uwaga hodowcy gęsi!
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w Poznaniu
za pośrednictwem referentów Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” —

dokonują podpisywania umów
na zakup gęsi w sezonie 1971 roku. 

Szczegółowe informacje odnośnie warunków 
umownego skupu gęsi, otrzymacie w każdej 
Gminnej Spółdzielni u referenta jajczarsko-dro- 
biarskiego.

Warunki skupu gęsi są w 1971 roku wy­
jątkowo korzystne — w okresie od 15. 
VIII. do 31. X. za gęsi białe z odpowied­
nim odrostem pierza tj. podskubywane 
w 4—5 tygodniu przed dostawą, płacimy 
31 zł za 1 kg, za gęsi szare, siodłate, gar- 
bonose i ich krzyżówki płacimy 26 zł za kg 

Podstawą przeprowadzenia transakcji to szyb­
kie, bezzwłoczne zawarcie umowy z referentem 
drobiarskim GS.

ROLNICY HODOWCY zapoznajcie się ze
szczegółową informacją klasyfikacyjną i ceno­
wą uwidocznioną na formularzu umowy. Do­
starczajcie gęsi na oznaczony dzień i godzinę, 
tym samym zaoszczędzicie swój drogocenny czas.

Pieniądze uzyskane za pierze i gęsi sprzedane 
w terminie oznaczonym umową, stanowią po­
kaźną pozycję w dochodach każdego hodowcy 
gęsi.

K4665

lekkoatletek i lekkoatletów z ca­
łego kraju rozpoczęły się w Tar­
nowie mistrzostwa Polski młodzi­
ków.

Już w pierwszym dniu uzyskano 
wiele zasługujących na wyróżnie­
nie rezultatów. Oto one:

Konkurencje dziewcząt. 100 m 
ppł, _ Natkajska (RKS Łódź) — 
15,1. 100 m — Sikorska (Gwardia 
W-wa) — 12,3. Rzut dyskiem —
Kuchna (ROW)
Tarkowską
35.06 m. Skok

(Śląsk
w dal

35,34 m przed
: Wrocław)

(Skra W-wa) 5,63 przed
Reszka
Wołosz

(Zjednoczeni Olsztyn) i Woźnicką 
(MKS Bytom) — obie do 5,50.

Konkurencje chłopców. 110 m
ppł. Ajchcrtz (Skra W-wa)
16,5 sek. Rzut młotem Werner
(Spójnia W-wa), 47,80 m przed ko­
legą klubowym Łukowskim 47,58 i 
Roguskim (MKS Kotwica Koło­
brzeg) — 47,52 m. (o-za)

da Lek opisem
CZY BOKSERZY USA WYSTĄPIĄ 

W POLSCE?

Federacja boksu amatorskiego 
USA zwróciła się do PZB z propo 
zycją rozegrania międzypaństwowe 
go meczu pięściarskiego. Polskie 
władze pięściarskie wyraziły zgo­
dę, proponując rozegranie dwóch 
spotkań i to: pierwszy mecz Pol­
ska — USA w dniu 5 sierpnia w 
Warszawie, drugi, 7 sierpnia w Ka 
towlcach.
NEWCOMBE I SMITH W FINALE 

WIMBLEDONU

W czwartek odbyły się dwa pół­
finałowe mecze w grze pojedyń- 
czej mężczyzn, podczas teniso­
wych międzynarodowych otwar­
tych mistrzostw Anglii, rozgrywa­
nych na kortach Wimbledonu. 
Obrońca tytułu mistrzowskiego 
27-letni Australijczyk John New­
combe pokonał gładko swego 36- 
letniego rodaka Kena Rosewalla 
6:1, 6:1, 6:3. Krótko trwała rów­
nież walka dwóch Amerykanów, w 
drugiej grze półfinałowej. 24-letnl 
Stąn Smith wygrał ze swym roda­
kiem — 25-letnim Tomem Gorma- 
nem 6:3, 8:6, 6:2.

W finale zmierzą się Newcombe 
ze Smithem.

Uczniów w zawodzie ma­
larza przyjmę. Ul. Owsia
na 15 m. 10. 11499?

© Kupno ©Sprzedaż
Sadzonki gerbery kupię 
Kużdowicz, Poznań, Małe 
Garbary 8, tel. 535-95.

, 12237?
Osę 175 spiesznie, tanio — 
sprzedam. Poznań, Olszyn
ka 8 m. 47. 11485?

W Lublinie rozegrano czwarty z s
kolei turniej o młodzieżowy sre- J 
brny kask. Po zaciętych pojedyn- i 
kach pierwsze miejsce zdobył Piech I 
(Stal Gorzów) — 12 pkt. Tyle sa- 3 
mo punktów uzyskał Marcinków- 1 
ski (Zgrzeblarki Zielona Góra). |

Trzej zawodnicy: Golec, Stacha 
oraz Kuzior wskutek- upadków od | 
wiezieni zostali do szpitala.

Po czterech turniejach na pierw | 
szym miejscu znajduje się Kuźniar i 
— 47 pkt. przed Marcinkowskim j 
45 pkt. i Piechem — 44 pkt.

* i

Z uwagi na ulewny deszcz, 
wołany został w Bydgoszczy 
niej żużlowy o „Złoty Kask”, 
będzie się on w późniejszym 
minie.

od- 
tur

Od- 
ter-

każdą pogodę

K3427

© Samochody

Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 79T5g
Tanio sprzedam sypialnię 
i kuchnię w dobrym sta­
nie. Ogladać godz. 16—18. 
Hetmańska 60 m. 7. 11369?

tDnia 30 czerwca 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., najdroższa 

żona, mamusia, teściowa, babunia i siostra, śp.

ELLA BĄK
Z d. CIESIELSKA

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Chociszewskiego 54a. 12276?

tW dniu 1 lipca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia i bab­

cia, śp.

JANINA PAWLICKA
z domu WOŻNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lipca 
1971 r. o godz. 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Kraszewskiego 8 m. 24.

Zguby© Różne
Zgubiono legitymację
szkolną nr 724 Szkoły Pod 
stawowej — na nazwisko 
Jerzy Ruszkowski. 11770g
25 marca skradziono Tra­
banta 600, koloru białego 
z szarym pasem z pokrow 
rami w kolorowe paski, 
nr rej. XX 95.-28, nr sil- 

} nika 60053691. nr podwo- 
। zia 6353686. Wiadomość za 

wynagrodzeniem 5.000 zł, 
Wrocław, ul. Rybacka 6 
m. 22 lub tel. 279-96. K4687

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej 
Higienistek Szkolnych 

w POZNANIU, ulica Podkomorska 37 

OGŁASZA NABÓR 
na rok szkolny 1971/72.

— Szkoła przyjmuje po ukończeniu liceum 
ogólnokształcącego.

— Obowiązuje egzamin wstępny z higieny.
— Nauką w szkole trwa jeden rok.
— Szkoła internatu nie posiada.
— Istnieje możliwość otrzymania stypendium.

K507?

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

w Poznaniu 
oferują do sprzedaży wolnorynko­
wej dla ludności — bez ograniczenia

KOKS 
w sortymencie koksik, o granulacji 
0—10 mm, w cenie 200,— zł za tonę. 

Sprzedaż prowadzi Sekcja Zbytu 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa, 

Poznań, ul. Grobla 10, w godz. od 8—13, 
w soboty od godz. 8—11.

K4239

8.26,4 NA 3 KM Z PRZESZKODAMI
W Oslo odbył się wielomecz lek­

koatletyczny, którego kulminacyj­
ny punkt stanowił bieg na 3 km ! 
z przeszkodami. Zwyciężył Nor­
weg Sverre Saernes W znakomitym 
czasie — 8.26.4. Szwedzi wygrali 
mecz z Norwegami 114:96.

W spotkaniach kobiet Dania po­
konała Norwegię 77:58, Szwecja 
wygrała z Norwegią 82:52, a Szwe 
cja zwyciężyła Danię 86:48.

MISTRZ ŚWIATA POKONANY
W Sao Paulo (Brazylia) trwa 

międzynarodowy turniej w koszy­
kówce mężczyzn. O sporą niespo. 
dziankę postarali się koszykarze 
Meksyku, którzy zwyciężyli aktuhl 
nych mistrzów świata — Jugosło­
wian 89:83 (53:40).

RYBARCZYK W PÓŁFINALE
W czwartek wyłontono półfina­

listów gry pojedynczej w turnieju 
tenisowym w. Zinnowitz. Mieczys­
ław Rybarczyk (Polska) pokonał w 
trzech setach Czechosłowhka Kras 
ny‘ego 5:7, 6:4, 6:2

Żuka, skrzynia drewnia­
na, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Poznań, Nad 
Potokiem 13 m. 9. 11644g

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Inżynierska 1 B m. 14, c- 
gladać od godz. 16. 11978?
Sprzedani samochód oso­
bowy Wartburg Standard 
1000 Typ 312. Ul. Poznań 
ska 50 m. 7, po godz. 15. 

12167”

Trójkołowiec Velorex za 
10.000 zł oraz Fiat 1500 - 
snrzedam. Tel. 696-19.
Sprzedam Warszawę ?03. 
Kaczmarek, Trzebaw k. 
Stęszewa. 1170Cg
Zastawa 1967, stan Ideal­
ny, sprzedam. Parking — 
Dworzec Zachodni od 15 

11657?
Kupię kabinę metalowo 
do samochodu I.Ublin w 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1151 Ig.

© Lokale
MF,RCKX NADAL LIDEREM

Zwycięzcą 5 etapu (208,5 km) ko­
larskiego wyścigu zawodowców. 
Tour de France, został włoski za.
wodnik Piętro Guerra — 5:13.36,
który na finiszu wyprzedził Belga 
Juliena Stevensa.

Lider wyścigu Belg Eddy Merckx 
ukończył etap na 10 miejscu w cza 
sie 5:15.12. (o-za)

Sprzedam ciągnik Ursu:
C-45 dwie przyczepy.
Edmund Mojżeszewicz — 
Słupca, ul. Warszawslrn 
25. 11120?

Sprzedam cocker spanie­
la z rodowodem. Telefon
514-33. 11377?

Sprzedani szlifierkę do 
drewna oraz kozły stolar 
skie. Marian Skibiński, 
Kostrzyn Wlkp., ul. Pow

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Osiedle Piątkowskie.
Gruszkowa 18. 11122?

stańców 17. 11069?

Sprzedam tanio szafę trzy 
drzwiowa, malowaną, ma

Sprzedam snopowiązałk? 
WK Sylwiusz Nowak. Po- 
znań-Fabianowo, Wołczyn
ska 17. 11320?

terące 
dwóch 
dwa 
mały 
znań,
114 d m. 2.

i snrężyny do 
łóżek, toaletkę, 

nocne stoliki oraz 
stół okrągły. Po-

Swierczewskleęo
11521?

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Stan bardzo 
dobry, oraz piec żeliwny 
Grunwaldzka 392. 11374g
Piec gazowy, kąpielowy 
sprzedam okazyjnie. Wys 
piańskiego 12 m. 6. 11417g

Sprzedam MZ 250/ES'? 
Krotoszyn, ul. Słodowa f 
m. 1, telefon 477. 11687?
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. Ó- 
fertv „Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 11715g.

Dnia 29 czerwca 1971 roku zmarła

Kol. STEFANIA KOBUS
długoletnia i wzorowa pracownica oraz nieodża­
łowana koleżanka, którą żegnamy z żalem, łą­
cząc wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca br. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
i współpracownicy

Wojew. Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego 
Hurtownia w Poznaniu

K5264

+ 1 lipca 1971 r. zmarł po długiej 1 cięż-
I kie] chorobie, namaszczony Olejami św., 
nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy 70 lat, śp. J

STANISŁAW GUZIK
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

żona i syn z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lipca 

br. o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.
Poznań, ul. Źródlana 3 m. 36. 12301g

Uprowadzono psa, duża 
suka, biała, owczarek pod 
halański, jeśli kto wie o 
miejscu pobytu psa pro­
szę o informacje za wy- 
sekim wynagrodzeniem 
Dyskrecja zapewniona. R, 
Rybski, Pcznań-Podolany 
Zakopiańska 59a. 12214?
26. VI. 71 r. zaginął pies 
rasy pekińczyk ciemno-
brązowy. ?.a
po bokach 
Zwrot za '
niem. Poznań

grzbiecie i 
przypalany, 

wynagrodze- 
', ul. Fredry

m. 10. godz. 8—12 1 14—22.
Ka czm a rkowię. 12245?

W ckołićy Kiekrza zagi-
nal pieś 
nodpalany, 
Zwrot za

mały, czarny, 
ogon krótki. 
wvnagrodze-

znań, Mareelińska 
teł. 67-10-02.

| Wytnij - zachowaj! L’n- 
। ki samochodowe i moto- 
1 cyklowe wszystkich ro- 
I dzajów i tynów napra- 
I wiam — wykonuję mon- 
| taż na noczekanin. Po- 
• znań, ul. Kościelna 36 

(przy stacji benzynowej.).
9909?

W Poznaniu, M-4 spół­
dzielcze, komfortowe za­
mienię na równorzędne 
lub większe w Bydgosz­
czy. Informacje telefo­
niczne: Bvd”oszcz 257-91 
w godz. od 17—19, względ 
nie oferty Biuro Ogłoszeń 
— Bvdgoszcz, Pomorska 
nr 1 nod „100”. K4617

© Nieruchomości
Willa bliźniacza 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, ga 
raż, Grunwald, 600.000 zł; 
willa pięciopokojowa, ku 
chnia, łazienka, zaraz wol 
na, centralne, garaż, o- 
p.ród, przedmieście Pozna 
nia przy stacji, 400.000: 
willa trzypokojowa, kuch 
nia, łazienka, centralne, 
garaż, duży ogród, Pus’-, 
czykówko, 320.000: parcela 
990 m*, uzbrojona, zabu­
dowa wolnostojącą, Gór- 
czyn, 90 000 — sprzeda Nc- 
wak, Poznań, Wysniań- 
skiego 16. 12229?
Sprzedam działkę budow­
laną. Informacje: Czerwo 
nak. Gdyńska 14. 11788?
Parcelę ogrodniczą 1 ha 
ze stawem przy Poznaniu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11637g.

Garaż duży kanałem,
wodą, wydzierżawię za­
raz. Zgłoszenia na miej­
scu. Poznań-Główna 3 na 
rożnik Studziennej w ?n-
dżinach 16—18. 121 «5<’
lodówki domowe napra­
wiam. Telefon 316-07.

© Matrymonialne
Emeryt, uczciwy, bez na­
łogów, niebiedny, miesz­
kanie, ogródek w ładnym 
mieście nowiatowym, po­
zna pania, rencistkę do 
lat 60 z domkiem. Ostrów 
Wlkp., skrytka poczto­
wa 1. U532g
Nauczycielka, lat 32, ma­
gister, pozna kawalera do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11116g.
Panna, inwalidka, pracu­
jąca, dobrze svtuowana. 
prezentująca się, pozna 
pana dobrego charakteru 
do łat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11176?.
Mgr inż., 39 lat, wolny, 
samochód, mieszkanie w 
Warszawie, pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Foto oferty 36289, Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Mar
szalkowska 3/5. K5140

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Poznaniu,
ul. Kramarska 1 — przyjmą do pracy zaraz: 

POMOCE KUCHENNE, BLOKTERKI, BUFETO­
WE i ROBOTNIKÓW oraz STOLARZY, HY­
DRAULIKÓW wodno-kan„ gaz., c. o., ŚLUSA­
RZA MASZYNOWEGO ze znajomością robót 
blacharskich, na stałe i na okres sezonu letniego

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych —
ul. Kramarska 1, pokój 15. M5029

Dnia 27 czerwca 1971 r. zmarł w wyniku tra­
gicznego wypadku, przeżywszy lat 20

HENRYK BARTOSZAK
ceniony pracownik i dobry kolega.

Pogrzeb odbył się dnia 30 czerwca br. w Gra­
nowie, pow. Nowy Tomyśl.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem, a Rodzinie 
składamy wyrazy szczerego współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zjedn. Zakładów Urządzeń Jądrowych „Polon” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 

w Poznaniu

wE iD A0 u F, K ° L F G * TJ M : Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
(fastePca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny* 
ła«yjwszystkie dz ały Redaktor naczelny 557-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 

POZNAŃ, Grunwaldzka 19 seKretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 I 453-31
Za treść i Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa*’ • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 I 611-21.
• •Prenumerata: wr»aty na kwartał pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”
• Druk. Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z - 5

PKP - KOLEJOWE ZAKŁADY
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności 
w Poznaniu, ul. Zachodnia 15 

przyjmują

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na rok szkolny 1971/72
w zawodzie ślusarza z. r. k. chłopców.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie w wysokości: w I roku nauki 150,— z*, 
w II roku nauki 320,— zł i w III roku nauki 
640,— zł, ponadto uczniowie otrzymują umun­
durowanie, 12 bezpłatnych biletów, zniżkę 80 
proc., bezpłatną opiekę lekarską, deputat wę­
glowy po 12 miesiącach uczęszczania do Szkoły 
w wysokości 165,— zł miesięcznie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje codziennie w godz. od 7—13 Dział Ogólno- 
Administracyjny PKP - Kolejowe Zakłady Za­
bezpieczenia Kuchu i Łączności w Poznaniu, 
ul. Zachodnia 15.

1182?"

c s O
Zakład Transportu Samochodowego 

i Spedycji w Poznaniu
ul. Druskienicka

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 

silniki po naprawie głównej 
typu:
— Horch-Sachsenring szt. 2 cena 35.500 z' 
— M - 20 — szt. 5 cena 17.400 zł
— S - 560 — szt. 2 cena 95.100 zł
Zamówienia na w. wym. silniki należy składać 
w Sekcji Zaopatrzenia. Zamówienia będą reali­
zowane według kolejności wpływu, wyłącznie 
przedsiębiorstwom gospodarki uspołecznionej.

K4480

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Obornikach 

zakupi

MASZYNĘ DO LICZENIA
elektryczną, czterodziałaniową.

Oferty w tej sprawie prosimy składać do Biura 
Spółdzielni — ul. Gen. Świerczewskiego 39, on 
dnia 15. VII. 1971 r. Do ofert należy dołączyć 

opinię rzeczoznawcy wraz z wyceną
K50S7

ZARZĄD POWIATOWY 
LIGI OBRONY KRAJU w LUBSKU 

ul. Dzierżyńskiego 52, tel. 113 
(woj. zielonogórskie) 

POSIADA DO SPRZEDAŻY 
NADWOZIE KOMPLETNE 

(z szybami i fotelami) 
do mikrobusu „Nysa” - 501M.

Cena sprzedaży wynosi 20.000 złotych.
K4632

DPRB POZNAŃ - STARE MIASTO 
ul. Mostowa nr 19

PRZYJMIE DO WYKONANIA 
w 1971 roku 

roboty instalacji elektrycznej 
Szczegółowe informacje na powyższy temat 
otrzymać można u Kierownika Grupy Robót 

Elektrycznych — . telefon 526-81—2—3.
K44C4

ZAKŁADY USŁUG
Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Oddział Wojewódzki w Poznaniu,
Aleje Marcinkowskiego nr 20

upłynnią
w ramach posiadanych zapasów:
• DŹWIGARY DWUTEOWNIKI —

NP-26-50 BK
• RURY CZARNE ZE SZWEM — 

o przekroju 42 X 3,25 i 48 X 3,25 
mm, ca 300 mb.

We wszystkich sprawach dotyczących upłyn­
nienia, prosimy porozumieć się z Działem Ad­
ministracyjno - Inwestycyjnym w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 20, telefon 513-82. K4100
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TEATRY

POLSKI — g. 19 „Wszj’stko w 
ogrodzie”; NOWY, OPERA i OPE- 
RhlhA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 11 „Hefajstos”.

KINA, ■

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 15.30, 18. 20.15 „Pięści 
w kieszeni’’ (włoski 18 1.); APOL­
LO i CZTERNASTKA — nieczyn­
ne; BALT\K — g. 10, 12.30, 15.30 
„Nowa misja korsarza” (franc. 
11 1.), g. 18. 20.15 „Sprawa sumie­
nia” (włoski 18 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18. 20 „Doczekać zmro­
ku” (USA 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Niezawodni przyjaciele” 
(rum.-franc; 11 1.), g. 19.30 „Gang 
Olsena” (duński 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30. 13 „Powrót rewolwe­
rowca” (USA 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Twardzi ludzie” (franc. 16 
1.); KOSMOS — nieczynne; MAL 
TA r- g. 15.45 „Kolumna Trajana” 
(rum. 14 1.). g. 18, ,20.15 „Boom” 
(ang. 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Operacja Belgrad” (jug. 14 
1.), g. 17.30, 19.30 „Opowieść do po 
duszki” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17 „Pierścień Księżnej Anny” 
(poi. 11 1.), g. 19.30 „Kaszebe” 
(poi. 16 1.): OLIMPIA — nieczyn­
ne: PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 
„Milion za Laurę” (poi. 14 1.); 
PA NCERNIAK — g. 17.30 „Legen 
da” (poi. 11 1.)), g. 20 „Kar­
diogram” (poi. 16 1 ); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 19 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.): RTALTO — g. 10, 12. 14, 16, [ 
18. 20 „Martwa fala” (poi. 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17. 
19.30 „Hrabina z Hongkongu” ■ 
(ang. 14 1.); SCALA — g. 16 „Przy 
Stanek autobusowy” (USA 14 1.), 
g. 18, 20 „Landru” (franc. 16 1.): 
TĘCZA — g. 17 19.30 ,,100 karabi­
nów” (USA 16 1.): WARTA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Życie, mi­
łość i śmierć” (franc. 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 17.45 „Bitwa nad Neret- 
wa” (jug. 14 1.); WILDA — g. 10, 
12.30. 15.30. 18, 20.15 „Hrabina z 
Hongkongu” (ang. 14 1.): WŁÓK­
NIARZ (Steszew) — g. 19 „W neł 
nym słońcu” (franc. 18 1.);
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Słoń 
Maruda” (ang. 11 1.). P. 17. 19.15 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.): 
FOTOPI.ASTTKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. II.

OY1URY
Interna, chirurgia ogólna — 

Szpital Przyzakładowy przy HCP, 
ul. Dzierżyńskiego 194. teł. 312-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7, tel. 536-21,

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (pl. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria; internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), 15—23, niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 823-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26; Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 63, tel 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego U, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

/RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Aud Biuro Programów Zle­
conych: 9 Piosenki w duecie; 9.20 
Muzvka rosyjska: 9.40 Dla przed­
szkoli; „Baw się z nami” — aud. 
słowno-muzvczna; 10.05 ..Morga 
ziemi” — fragm. opow. Josifa 
Petrana; 10.25 Konc. rozrywkowy: 
10.50 Rytmv Czarnego Lądu; 11 
Lato z radiem: 12.25 Rytmv i me­
lodię dla wszystkich; 13 Estrada 
kompozytorów krajów zaprzyjaź­
nionych: 13.20 Gra Zespół Akor­
deonistów; 13,40 „Więcei. lepiej, 
taniej; 14 Rep. pt.; „Pobaba”;
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Marii

Słońce: 3.34—20.18 Dwugłos
wyprawie placu Młodej Gwardii

H artykule prasowym za­
mieszczonym w Wa­

szym piśmie w końcu ubieg­
łego roku, a dotyczącym prze­
budowy pl. Wolności dowie­
działem się, iż w najbliższym 
czasie ma ulec również prze­
budowie plac Młodej Gwardii, 

Znając ten plac sprzed woj­
ny i pamiętając również jak 
wyglądał zaraz po działaniach 
wojennych w 1945, muszę sta­
nowczo stwierdzić, iż poza od­
budową zniszczonej architek­
tury nic właściwie nie zrobio­
no przez te 26 lat dla podnie­
sienia estetyki samego placu!

Nie tylko nie powrócono do 
stanu z 1939 r. lecz sam plac 
uległ dalszej dewastacji i 
zubożeniu (...) Posadzenie 
dwóch szpalerów róż — nie 
usprawiedliwia faktu, iż ros­
nących tutaj o wiele więcej 
drzew nie uzupełniono posa­
dzeniem ani jednego nowego, 
ale zdołano wiele innych wy­
ciąć. W części centralnej pla-

W Parku Kasprzaka

Mały festiwal 
Orkiestr Dętych
Ciekawie zapowiadają się 

lipcowe popołudnia w Parku 
Kasprzaka. Wydział Oświaty 
i Kultury Prezydium DRŃ 
Grunwald zorganizuje tu sze­
reg imprez w muszli koncer­
towej.

I tak 4 i 11 bm o godz. 18 
wystąpi orkiestra rozrywko­
wa Pałacu Kultury pod dy­
rekcją J. Teresińskiego. Mi­
łośnicy orkiestr dętych będą 
mieli rzadką okazję wysłucha 
nia kilku koncertów w wyko­
naniu doborowych orkiestr, 
które wezmą udział w Małym 
Festiwalu Orkiestr Dętych. W 
jego ramach wystąpią: orkie­
stra Kopalni Soli w Kłodawie 
pod dyrekcją A. Matusiaka, 
Orkiestra Spółdzielczego 
Ośrodka K-O z Ostrowa pod 
dyrekcją S. Kałużnego, 
orkiestra Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telekomunikacji pod 
dyrekcją W. Skiby oraz 
orkiestra ZNTK z Ostrowa 
Wlkp., którą dyrygować bę­
dzie Z. Biegała. Koncerty 
festiwalowe odbędą się 4, 10, 
17, 24 i 31 bm. w godz. 16—18.

(mw)

Przerwa w dyżurach i 
posłów i radnych ii
Jak nas zawiadomił Po­

znański Komitet FJN, w 
związku z okresem urlo- i! 
pów nastąpi przerwa w !j 
piątkowych dyżurach po- ij 
słów i radnych, jakie od- : 
bywają się w siedzibie PK ! 
FJN oraz poznańskich za- i! 
kładach pracy.

Przerwa potrwa przez li­
piec i sierpień, (na)

14.20 Polska muzyka operowa; 
15.65 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” 
mag. popularno-naukowy; 18.05 
Magazyn rozrywkowy; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Z księ­
garskiej lady: 19.20 Moto-sprawy;
19.30 Koncert życzeń: 2(1.30 Muzycz 
ne pocztówki z południa; 21 „Ze 
wsi i o wsi”; 21.30 Zespół Dzie­
wiątką; 22 Maeazyn studencki; 
23.15 Kompozytorzy tygodnia; 
23.48 Melodie na dobranoc; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Konc. poran­
ny. 8.35 Ballady polskie — rep.; 
9 Z polskiej muzyki klasycznej; 
9.20 Gra Andre Carradet; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. Orkiestry 
Mandolinistów; 10.25 „Modlitwa” 
opow. M. Szargana: 10.45 Muzyka 
baroku: 15 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 „Nauka jazdy” fragm/ 
pow. pt.: „Ujście” B. Latawiec? 
13.30 Gra Kapela- 13.40 „Śmierć po 
południu” fragm. pow. Ernesta 
Hemingwaya; 14.05 Studio wczaso­
we nr 1; 14.45 John Fox i jego ze­
spół; 15 Konc. letni; 15.40 Koncert 
Chóru a caoella PR i TV; 17.25 Po­
znański Koncert Życzeń; 1755 
Radioexprpss; 18.1# Komentarz 
aktualny; 18.20 Sonda — Dźwięko­
wy przegląd Pkon.-społ.. 19.15 Te­
oria i praktyka nauczania iezvków 
obcych; 19.30 Robert Schumann z 
nagrań Orkiestry Symfonicznej w 
rl^yeljnd drr. Geor^c Shell; 21.25 
Wiersze Roberta Frosta; 21.35 
Konc. przebojów; 22.33 „Jazz Fo. 

cu znajdowała się kiedyś 
(przeniesiono ją do parku 
Kasprzaka) fontanna. Tam, 
gdzie kiedyś znajdował się ten 
akcent plastyczny tryskający 
orzeźwiającą wodą, pozostało 
koło zdeptanej trawy. Na śród 
ku, gdzie kiedyś stał posąg 
Perseusza — sterczy żelazny 
kikut po usuniętej na szczęś­
cie „ozdobie świetlnej”. Cem­
browinę fontanny otaczał on­
giś kobierzec kolorowych kwia 
tów — a dzisiaj? Plac ten 
przypomina raczej śmietnisko 
niżeli ozdobę miasta między­
narodowych targów. Zanie­
czyszczany jest stale przez wy 
wyprowadzane psy. Zdobią go 
szpetne bariery ochronne i 
niezbyt szczęśliwie wytyczone 
przejścia dla pieszych. W do­
datku, jak na ironię, ustawio­
no niedaleko wielką tablicę 
głoszącą wszem i wobec, że 
pieczę nad czystością, porząd­
kiem i estetyką placu — spra­
wują uczniowie z technikum 
przy ul. Inżynierskiej!

Tyle o stanie faktycznym. 
W szystkiego dopełnia kiepskie 
— i źle działające — oświet­
lenie, ■ które sprzyja tylko 
(szczególnie w okresie letnim) 
różnym mętom z marginesu 
społecznego do urządzania 
burd i bijatyk, które zakłóca­
ją spokój i porządek, nie da­
jąc spokojnie spać!

A teraz wysuwam siooje 
wnioski i propozycje pod 
adresem instytucji, które ma­
ją przebudować ten plac:

1. Przywrócić na środku ak­
cent plastyczny w postaci fon 
tanny!

2. Na stałe wytyczyć ciągi 
komunikacji pieszej wg real­
nych tras — praktycznych i 
funkcyjnych, na trwałe je za­
bezpieczyć.

3. Zaprojektować estetyczne 
barierki ochronne.

4. Zmienić gruntownie oś­
wietlenie, które absolutnie nie 
oświetla placu i stwarza duże 
niebezpieczeństwo w tym ruch 
liwym punkcie-

5. Przy przebudowie placu 
pościnać niebezpieczne naroż­
niki a szczególnie między ul. 
Libelta i Mielżyńskiego. Wie­
lokrotnie w okresie zimowym 
miałem możność zaobserwo­
wać samochody wpadające w 
niebezpieczne poślizgi, grożące 
niebezpieczeństwem kierow­
com, pieszym i parkującym 
samochodom.

6. Uzupełnić braki w drze­
wostanie, ponieważ daje się 
zaobserwować usychanie tych 
już nielicznych drzew. Posa­
dzić więcej krzewów i dywa­
nów kwietnych.

Sprawa, którą poruszam in­
teresuje nie tylko mieszkań­
ców w/w placu lecz i resztę 
społeczeństwa naszego miasta 
pamiętającego ten plac z cza­
sów gdy naprawdę był wizy­
tówką Poznania.

Henryk Kot
Plac Młodej Gwardii 9/5

Red.: List czytelnika przesłaliś­
my do Zarządu Dróg, Mostów i 
Zieleni. Otrzymaliśmy stamtąd od­
powiedź, którą drukujemy bez 
skrótów.

rum” — mag. Polskiego Stowarzy­
szenia Jazzowego; 23.03 Koncert 
Orkiestry PR i TV; 23.40 Gra Ork. 
George’a Melachrino,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 18, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 
MHz oraz fale krótkie pasma 20, 
31, 41 i 49; 8.05 Znane orkiestry 
rozryw.; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Podróże z moja ciotką” 
pow. Grahama Greene’a; 9.10 Max 
Reger — Fantazja i fuga na temat 
B-A-C-H; 9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 
Mikser, czyli mag. muzyczny; 10.15 
Aud. Radia ONZ; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Klimaty” — pow. 
Andrć Maurois; 12.20 Konc. muzy­
ki uniwersalnej; 13 Na wrocław­
skiej antenie; 15 Moje spotkanie z 
Che Guevarą; 15.10 Z prywatnej 
płytoteki; 15.35 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania; 15.50 Kontrasty 
we dwoje; 16.15 Duet gitary kla­
sycznej Alber — Strobel; 16.30 Śpie­
wa Victoria de Los Angeles; 16.45 
Nasz rok 71-szy; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Podróże z 
moją ciotką” — pow. Grahama 
Greene’a- 17.40 900 sekund dla jaz­
zu tradycyjnego; 17.55 Radiowa 
Encyklopedia Kultury; 18.20 Fran- 
cois Couperin — Passacaile; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Pow. w wyd. 
dźwiękowym ..Generał Jego Kró­
lewskiej Mości” Daphne du Mau- 
rier; 19.30 Tylko po hiszpańsku; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Spotkanie z solistą — K. Pus>lak; 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy. 21.50 Wncenzo Bellini 
„Purytanie”; 22.08 Sława Przybyl­
ska; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;

„W nawiązaniu do pisma z 
24. III. 1971 r. dotyczącego listu 
czytelnika. Zarząd Dróg, Mostów 
i Zieleni informuje, że w bieżą­
cej 5-latce (1971—1975) nie przewi­
duje się przebudowy placu Mło­
dej Gwardii. Nie zachodzi też 
możliwość dodatkowego wprowa­
dzenia tego zadania do planu rea­
lizacyjnego, ponieważ Zarząd — 
nie posiada skompletowanej doku­
mentacji technicznej, nie dys­
ponuje rezerwa mocy przerobowej 
wykonawców robót, ani prelimino­
wanymi na ten cel środkami finan­
sowymi.

W odniesieniu do wniosków zgło 
szonych przez czytelnika, Zarzad 
uznaje potrzebę przywrócenia pla­
cowi odpowiedniego wystroju, a 
w szczególności: do pkt. 1, 2. 3 i 5. 
Zachodzi możliwość: — przywró­
cenia fontanny na centralnym 
miejscu tego placu. — przenro- 
wadzenja drobnych korekt w prze­
biegu tras dla poiazdów i dla pie­
szych, — zainstalowania nowych 
estetycznych barier — płotków w 
miejsce rurotyych.

Do pkt. 4) — Modernizację oś­
wietlenia placu zaplanowano na 
rok 1971 w ramach ciągu ulicznego 
23 I.utego — pl. Młodej Gwardii. 
Lampy rtęciowe zainstalowane bę­
dą na wysięgnikach ściennych, co 
znacznie poprawi w^srlad estetycz­
ny placu, jak też zlikwiduje tzw. 
„las słupów”.

Do pkt. 6) — W najbliższych la­
tach przewiduje się uzupełnienie 
roślinności placu.

Powyższe wyjaśnienia mają 
charakter orientacyjny z uwagi na 
to, że decydujące znaczenie mieć 
będzie ostateczna wersja projektu 
przebudowy pl. Młodej Gwardii. 
Opracowanie tego projektu wyma­
gać będzie odpowiednich pomia- । 
rów i studiów dla celów uspraw­
nienia komunikacji, jak też przy­
gotowania rozwiązań technicznych 
w oparciu o plan zagospodarowa­
nia przestrzennego śródmieścia.

Zarząd w toku przygotowania 
projektu przebudow’y pl. Młodej 
Gwardii uwzględni w miarę moż­
liwości propozycje wysunięte przez 
czytelnika.

inż. Alfred Tomaszewski 
Dyrektor

Realizując uchwałę VII! Plenum

Pierwszy w kraju wakacyjny dom 
dla osób w podeszłym wieku

Zbyt mało jest miejsc w domach pomocy społecznej. 
W Poznaniu stale oczekuje na miejsce w tych domach oko­
ło 400 osób. A wielu przecież ludzi w podeszłym wieku 
znajduje dom i ciepło rodzinne w kręgu swych najbliż­
szych.
O tych właśnie rodzinach, o 

stworzeniu dla nich możli­
wości swobodnego wypoczyn­
ku podczas urlopu, wolnego 
od troski o pozostawionych 
w domu bez opieki starszych 
rodzicach pomyślano, tworząc 
wakacyjny dom dla osób w 
podeszłym wieku.

Dom ten zapewni opiekę le 
karską i pielęgniarską tym, 
których rodziny wyjadą w lip 
cu lub sierpniu na urlop. 
Jest to pierwsza tego typu ini 
cjatywa w kraju, prowadzona 
chwilowo na zasadzie ekspe­
rymentu, dla 25 osób w jed­
nym turnusie. Bazę stanowi 
internat poznańskiego Zakła­
du Szkolenia Inwalidów przy 
ul. Szamotulskiej. Mimo iż 
okres wakacji dla szkół jest 
okresem napraw i remontów,

23 Niezapomniane recytacje — A. 
Hanuszkiewicza; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów — ..Skriabin — 
dziedzic Chopina; 23.50 Śpiewa 
Marian Kawski?

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05 15.30, 17, l|.3O. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 10— 

10.55 — „Niebezpieczna gra” — 
fab. film ang.; 16.50 — Dziennik; 
17 — Dla dzieci — „Pora na Te­
lesfora”; Rozmowy ze smokiem, 
Gość Telesfora, Smok z Banialu­
ki — film, „Wielbłądzik Zaa” — 
film; 17.50 — „Nie tylko dla pań”; 
18.10 — „Gramy o telewizor” — 
teleturniej; 18.30 — „Kronika i 
Aktualności”; 18.45 — Magazyn
Medyczny; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — „Dzisiaj: Gianni 
Morandi” — wioski program roz­
rywkowy: 20.30 — „Kraj” — ty­
godnik społ.-polit.; 21.10 — „Go­
nitwa” — fab. film polski; 22.25 
— Dziennik.

PROGRAM II: 16.30 — Między­
narodowe Zawody Hippiczne — 

t Puchar Narodów (Akwizgran); 
18.45 — Nasi współcześni — Julian 
Przyboś: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Glob” — VII 
Kontynent; 20.35 — W. R. Schu­
mann — IV Symfonia z cyklu. 
..Arcydzieło”. Gra Orkiestra Sym 
foniczna w Wal.narze, DyrMguje 
Gerhard Pflueger; 21.05 — „Kapi­
tan Sowa na tropie” — polski 
film TV; 21.30 — 24 godziny; 21.40 
— Kurs języka angielskiego.

Od poniedziałku na Kaponierze

Dalsze szczegóły zmian 
w układzie komunikacyjnym

Od wczesnych godzin rannych 5 lipca zamknięty zostaje 
— jak informowaliśmy dla ruchu kołowego Most Uniwersy 
tecki. Rozpocznie się tu kolejny etap budowy węzła komunika 
cyjnego na „Kaponierze”.

W ubiegłą sobotę, 26 
czerwca, zamieściliśmy mapkę 
ilustrującą nowy układ tras ko 
munikacyjnych w rejonie Ka- 
poniery po zamknięciu Mostu 
Uniwersyteckiego. Przypomnij- 
my sobie najważniejsze mo­
menty nowego układu:

A Ruch kołowy: a) ul. 
Roosevelta otwarta będzie dla 
ruchu z tym że na odcinku ul. 
Zwierzyniecka — ul. Świer­
czewskiego obowiązywać bę­
dzie ruch jednokierunkowy (w 
stronę Górczyna) z zakazem 
skrętu w lewo w kierunku ul. 
Czerwonej Armii; b) przejaz­
dy na kierunku ul. Swierczew 
skiego — ul. Czerwonej Armii 
odbywać się będą po częściowo 
wykonanej już konstrukcji wia 
duktu zachodniego, c) wjazd i 
wyjazd na ul. Dworccwą tylko 
w prawo.

A Ruch pieszy: na kierunku 
ul.' Świerczewskiego — ul. 
Czerwonej Armii wytyczone 
zostanie tylko jedno przejście, 
ograniczone barierkami.

A Ruch tramwajowy: tylko 
w ul. Roosevelta z objazdem 
przez Most Teatralny.

Taki układ komunikacyjny 
obowiązywać będzie do 1972 
roku, kiedy to zamknię­
te zostanie dla ruchu rów­
nież samo skrzyżowanie przy 
Moście Uniwersyteckim. Wte­
dy przystąpi się do budowy 
podziemnych przejść dla pie­
szych i samego ronda.

Zakład ten — rozumiejąc po- j 
trzebę takiej placówki — udo । 
stępni część swych pomiesz- । 
czeń; opiekę nad pensjonariu 
szami obejmie Państwowy 
Dom Rencistów nr 2.

Odpłatność w Domu Waka 
cyjnym obowiązuje taka sa­
ma, jak w domach pomocy 
społecznej. Bliższych informa 
cji udzielają Dzielnicowe Za­
rządy Służby Zdrowia i Opie 
ki Społecznej, które również 
kompletują dokumenty, po­
trzebne do przyjęcia na mie­
sięczny pobyt w Domu. Pierw 
si pensjonariusze zamieszkają 
tu 7 bm. (bw)

Krew dla ofiar 
pożaru w Czechowicach

Tragiczny pożar w czecho- 
wickiej rafinerii nafty> bo­
haterstwo osób walczących z 
groźnym żywiołem wstrząsnął 
całym społeczeństwem. Wczo­
raj do poznańskiej Stacji 
Krwiodawstwa zgłosiło się 33 
słuchaczy Szkoły Podoficerów 
Pożarnictwa, by oddać hono­
rowo swą krew dla ofiar wy­
padku. Podobnie uczynili pra 
cownicy ZNTK, członkowie 
ZMS. (bw)

□ □MOSZA
• Przechodząca jezdnię ul. Gło­

gowskiej (przy Dworcu Zachod­
nim) 62-letnią Franciszkę P. potrą 
cił Wartburg.^Poszkodowana dozna 
ła wstrząsu tnózku oraz ogólnych 
obrażeń. :
• Zjeżdżając J Mostu Dworco­

wego samochód ^Warszawa wpadł 
w poślizg i wjechał w przechod­
niów. W wypadku raniony został 
Ignacy K. którego ze wstrząsem 
mózgu oraz ranami głowy przewie 
ziono do szpitala.
• O dużym szczęściu może mó­

wić pracownik PKP — Zdzisia^' R. 
który na stacji kolejówej w Koś­
cianie, chodząc po torach, wpadł 
pod lokomotywę. Doznał złamania 
żeber i ogólnych Atorażeń. (za)

Od poniedziałku 5 bm. zmie_ 
nią się więc niektóre trasy 
przejazdów i przejść w rejonie 
Mostu Uniwersyteckiego i dla­
tego też sprawność komunika­
cji zależna będzie zarówno od 
kierowców jak i od osób pie­
szych. Trzeba będzie bezwzględ 
nie podporządkować się usta­
wionym w rejonie Kaponiery 
znakom drogowym, zwłaszcza 
w pierwszych dniach kiedy nie 
będziemy jeszcze w pełni 
zorientowani w układzie no­
wych tras komunikacyjnych i 
przejść dla pieszych.

Służba Ruchu Drogowego 
MO otoczy staranną opieką 
skrzyżowanie ulic Świerczew­
skiego — Roosevelta, gdyż 
tam — z uwagi na liczne prze­
cięcia się kierunków jazdy sa­
mochodów i tramwajów — 
łatwo może dojść do kolizji. 
Na tym skrzyżowaniu dyżuro­
wać będzie zawsze dwóch funk 
cjonariuszy MO. Kierować oni 
będą również ruchem na skrzy 
żowaniach ulic: Grunwaldzka 
— Świerczewskiego — Zeylan- 
da, Zwierzyniecka — Zeylan- 
da, Dąbrowskiego — Mickie­
wicza i na Moście Teatralnym.

Całość prac na węźle komu­
nikacyjnym na Kaponierze ma 
być zakończona do grudnia 
1973 roku a więc nastąpi pew­
ne przyśpieszenie robót rozpo­
czętych li stycznia 1969 roku. 
Będzie to możliwe dzięki 
zwiększeniu mocy przerobo­
wej przez Płockie Przedsię­
biorstwo Robót Mostowych i 
włączenie się Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego nr 2, któ­
re wykonywać będzie pod­
ziemne przejście dla pieszych 
oraz konstrukcję wiaduktu na 
przeciwko hotelu „Merkury”.

(s)

Dobra praca 
poznańskich hurtowni
„Gazeta Handlowa" prowadzi­

ła od trzech miesięcy kampanię 
o intensyfikację sprzedaży arty­
kułów przemysłowych wśród wy­
branych hurtowni z pięciu miast: 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Poz­
nania i Wrocławia. Redakcja 
bacznie śledziła wyniki jakie w 
tym czasie osiągały hurtownie: 
ELDOM (zmechanizowany sprzęt 
gospodarstwa domowego), 
ARGED (artykuły dla gospodar­
stwa domowego), WPHM (meble) 
i ZURT (sprzęt radiotechniczny).

Jak się okazało, wśród 20 róż 
norodnych przedsiębiorstw hur­
towych z tych miast, szczegól­
nie dynamicznie rosły obroty w 
hurtowniach poznańskich. Co 
prawda największy wzrost sprze 
dąży (o 149,6 proc.) osiągnął 
ELDOM w Łodzi, ale na II miej­
scu znalazł się ELDOM poznań­
ski (143,7 proc.), na III - ZURT 
w Warszawie (141,7 proc.), na IV 
— WPHM w Poznaniu (135,2 
proc.) i na V - poznański ZURT 
(134,2 proc.). Tymi wynikami na­
si handlowcy zajęli też czołowe 
miejsca w swoich branżach: 
pierwsze — WPHM, drugie — poz 
naństy ELDOM oraz ZURT.

Przyrosty obrotów nie mówią 
nic o faktycznej wielkości sprze 
dąży, a to w końcu decyduje o 
obsłudze nabywcy. Pod tym 
względem prymat — ze zrozu­
miałych względów, tj. liczby lud 
ności — dzierży hurt warszaw­
ski. Natomiast na drugim miej­
scu znalazł się nasz hurt meblar 
ski (wartość ponad 103 min. zł 
obrotów) oraz ZURT (wartość 52 
min. zł). Czyli, że nie tylko szyb 
ko rośnie sprzedaż w Poznań- 
skiem, ale osiąga już wysoki po 
ziom.

Te porównania dają świade­
ctwo niezłej pracy poznańskich 
hurtowni w szczególnie ważnym 
dla zaopatrzenia rynku okresie 
marca, kwietnia i maja. Trzeba 
jednak utrzymać takie tempo na 
dal, jeśli HANDLOWY ZNAK JA­
KOŚCI nie ma być fikcją, dla 
Poznania, (zs)


